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, Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do: domu lub przesyłkę poczto- 
| wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


cja. r owego Kurjera 
się w lokalu p t al . Zachodniej 37. 
i aszać się AR i 


Cena ogłoszoń: 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., eo) i re- gi 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 0 kop. Drobne 
ogłoszenia 11/, kop. za wyraz. 


sa 9 Ogłoszenia zamiejsoowe: Í str.50 kop., rokianty „A 
i b TŁ yo telegra dź Kurjer“. „| Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 253, 20 k., zwycz. po 12 k, za wiersz petitowy'1b lego miejsce. 
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Wkrótce stanął obok mnie świetny 
pomocnik, obdarzony niezwykłą siłą i 
mądrością, Henryk Tiedemann z Jezio- 
rek, twórca i. przywódca Towareystwa 
kresów wschodnich. Tr" 


wały tysiące FARNA a każdy nowy 
uniwersytet musi szkodzić istniejącym k 
już pomniejszym uczelniom, mającym 
już od. lat wielu wybitne | znaczenie, Sm 
denci z Prus zachodnich mają Króle- 


-Ruracyjne Piwo. 


Bądać wszędzie! S 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
üsüwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasła do twarzy 


_ wynalazku aptekarza | 
Jana Niwińskiego, 
Cia nniknięcia naśladownictwa, każda pudełko 


zaopatrzone jest w plomhę, na której znaj- 
duje się Ne 204 i nazwiska wynalazcy 


Jan Niwiński. 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych ' 
i perfumerjach. 


ETREWIENRT"M 
Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn. 
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"Wolff uniwzrsytet poznański byłby 


Skład główny Pańska 39. 


0 mg w Kon 


Ww berlińskim "Tagu" ukazał się 
znowu duży artykuł w sprawie ewentu- 
alnego założenia uniwersytetu niemiec= 
kiego na kresach wschodnich. Tym 
razem zabrał głos znany przywódca ha- 
katystów Ryszard Witting. 

Polemizuje on 'przedewszystkiem z 
profesorem Wolffem, który niedawno 
domagał się utworzenia uniwersytetu w 
Poznaniu, przyczem docentami mieliby 
„być sami niemcy, jak równieź słucha- 
czami także sami niemcy, l 


Witting uważa plan uniwersytetu, 
pochodzący podobno od naczelnego 
prezesa Schwartzkopfa, za rzecz najnie= 
bezpieczniejszą. O ile wolno państwu 
osiedlać na zakupionej przez siebie zie- 
mi kolonistów wyłącznie niemieckich 
o tyle nie mogłoby ono sobie pozwom 
lić na zamknięcie bram uniwersytetu 
przed synami i córkami obywateli mia- 


] sta, w którem znajduje się ów uniwer- 


sytet. 

Wywołałoby to bowiem niechęć ca- 
łego świata cywilizowanego. Przy o- 
graniczeniach, jakie proporiuje profesor 
ra- 
czej «zerami, ian wyźszą uczelnią. 
Pozatem, rozgoryczyoby to îylko i draż- 
niło, a korzyść dla qinawyzny równa- 


„do pewnych wątpliwości, 


Ramię obok ramienia walczyliśmy 
lata całe o nasze idee i udało się nam 
przezwyciężyć indolencję, bierność, i o- 
pór laików. aż wreszcie pomiędzy 1898 
a 1902 stworzono wszystkie finansowe 
i administracyjna fundamenty pod aka- 
demję, muzeum, bibljotekę cesarza - Wil- 
helma, instytut hygłeniczny i wiele in- 
nych rzeczy, tak „w Poznaniu, jak i w 
innych miastach kresowych. 

Nie opowiadam tego z próżności, 
lecz chcę tylko dowieść, że jestem wię- 
cej, niż ktokolwiek inny uprawniony do 
interpretowania poznańskiej polityki kul- 
turalnej, gdyż ja ją właściwie stworży” 
łem i brałem udział w jej przeprowa» 
dzaniu, W tej polityce kulturalnej, o u- 
niwersytecie w Poznaniu nigdy mowy 
nie było, gdyż była ona prowadzona 
przez polityków czynu a nie przez dok- 
trynerów. Gdy dzięki Henrykowi Tiede- 
manńowi udało się pozyskać dla na- 
szych idei Miquela, tenże zdał wszystkie 
sprawy kulturalne na Althoffa, z którym 
rozprawiałęm © nich latami całemi. 
Stworzenie akademji dawało już powód 
a Althoff 
odrzucił stanowczo — zupełnie zresztą 
słusznie — mój projekt przeniesienia e- 
wangielickowteologicznego fakultetu do 
Poznania, przez co chciał stworzyć z 
Poznania „protestancki Münster“, 


„Mojem zdaniem, — pisze dalej 
Witting — każda polityka kresowa jest 
przedewszystkiem polityką kolonizacyj- 
ną. Giermanizowanie przez instytuty wy- 
chowawcze — to utopjal Tylko chłop 


wiec i Gryfję, poznańczycy w Berlinie 
któ, jak kto, ale właśnie poznańczycy 
powinni wydostawać się bodaj na pe-. 
wien czas ze swej ciasnej ojczyzny, po- 
winni, poznać nowych ludzi nowe oby- 
czaje i nowe stosunki, a przedewszyst- 
kiem wyswobodzić się z pewnych prze- 
sądów, będących właściwością niemców 
kresowych, 


„Cóżto za okropna myśl, starać się 
przyciągać do uniwersytetu poznańskie= 
go synów niższych urzędników i drob- 
nomieszczan przy pomocy stypendjów, 
gratisowego jedzenia i różnych udogod- 
nieńl Czyż mało jeszcze w naszej oj- 
czyźnie wykształconego. proletarjatu? 
Dła rzeczywiście uzdolnionych zawsze 
znajdą się Środki na naukę, ale tych 
można odsyłać do jeny, Norburga, 
Giessen, Gryfji lub Roztoku, aby po- 
znali całą ojczyznę, odetchnęli świeżem 
powietrzem i powrócili dọ swych stron 
wzbogaceni w wiedzę, 


„Udyby zgodzono się na propozy- 
cję prof, Wolfia, i na uniwersytet po- 
znański dopuszczono tylko studentów 
niemieckich, to w krótkim czasie zoba- 
czylibyśmy w Poznaniu sceny, wobec 
których awantury na pragskim Grobe- 
nie są dziecinną igraszką. _ Znaczna 
większość biędniejszej ludności Poznania 
jest polską i nie cierpi niemców, a stu* 
dent niemiecki, który ośmieliłby się no- 
sić swą barwę po ulicach Poznania, 
mógłby się na swojej skórze © tem 
przekonać, 


Czyż studjowanie w Poznaniu mo- 


Dziś: Jana Damasc, „'łaby się zeru. niemiecki potrafi ochronić niemieckość głoby mieć jakiś sens, gdyby studenci 
Jutro: Jana Kspistrana, „Ody jeszcze — pisze Witting -= przed falą słowiańską. Dlatego. też poli- nasi musieli co dnia walczyć 0 swą 
EOT ? żaden;człowiek nie myślał o tem, aby tyka kresów wschodnich powinna sta- narodowość? Burzyłoby się w prasie 


$ 
% + 
Słońce płonie w jasnym błysku, 
Lato! Błogiem cispłem żyjmy — 
W mieście, czyl: na leinisku 
Kaj, Szustowa Koniak Pilmy, 


kresy wscnodnie popierać w kierurku 
ekonomicznym i kulturalnym, i gdy na- 
wet rząd uważał podobne plany za 
gwykłą fantazję, wtedy rozpocząłem kam- 
panję, wcale nie łatwą, naprzód sam 
zupełnie, a potem już nie sam. 


rać się przedewszystkiem © włościanina 
niemieckiego i o podtrzymanie w mia. 
stach kresowych inteligencji", 

„Wogóle uważa zwiększenie liczby 
uniwersytetów za rzecz niedobrą, do 
Berlina będą tak, czy owak, pielgrzymo»= 


i parlamentach, nietylko niemieckich, tak 
długo, aż wreszcie musianoby dopuścić 
studentów polskich. Za polakami z za 
boru pruskiego, przyszliby ich rodacy 
z Austrji, a Poznań siałby się centrai- 
nym ogniskiem niepokojów,* 


p 


W końcu artykułu zaznacza Witting, 
$ jeżeli rząd posiada za dużo pieniędzy, 
to niech je lepiej zużyje na popieranie 
niemczyzny na kresach i niech przede- 
wszystkiem pozwoli komisji koloniza- 
cyjnej pracować należycie. ale o uni- 
wersytecie w Poznaniu pièch nie myśli, 
bo na taki eksperyment szkoda czasu i 
pieniędzy", 


Wśród sfer. 
Trochę polityki. 


Wystąpienie A. l: Guczkowa prze- 
ciwko Sablerowi, synodowi i biskupom 
za pobłażanie dla osobistości podkopum 
jących autorytet cerkwi prawosławnej, — 
wywarło silne wrażenie na „sfery*, 

Nie mniejsze wrażenie  oOsiągnał 
Guczkow swą mową o powierzaniu 
obrony państwowej osob''m  „nieodpo- 
wiedzialnym*, 

Tej nowej wycieczki, stery mu nie 
wybaczą, 

_ Bardziej 
wprost: . 

— Guczkow na zawsze zamknął so- 
bie drogę do ministerjum, a nawet do 
prezydjum Dumy. 

Jednak śród kadeiów i „kadetyzują- 
gych*, wystąpienie Guczsowa uważane 
jest za „silne“ i „znaczące*, 

Nie jest to coprawda 
szy* — ale raczej 
borczy*. 

O możliwości blizkiej wojny mówią 
coraz głośniej, wymieniając otwarcie 
Austrię i Turcję. 

luni znów czekają powrotu Wilhel- 
ma z Wiednia, licząc na to, że przezor- 
nie zaniecha on wojny 

Nasze „sfery“ bynajmniej wojny tej 
nie pragną i uczynią wszystko, aby się 
„pogodzić*, 

Ożywione debaty wywołuje śród 


„kompelerini* powiadają 


„krzyk du 
„manewr przedwy» 


‘sfer porozumienie z Japonją w spra- 


wach Dalekiego wschodu, Uważają je 
za odpowiedz na zbratanie Stanów 
Zjednoczonych z Niemcami, 

O bizkiej 4 nieunikuionej dymisji 
Szczeęgłowiiowa rozprawiają zawzięcie, 

Zwłaszcza po porażce jego Ww ra- 
dzie ministrów, kiedy to w sprawie 
skargi posia Gołołobowa został sa- 
motny, jedynie popierany przez ministra 
Kasso, 

Zwłaszcza po reprymendzie danej 
mu w radzie państwa przez b, ministra 
sprawiediwości M. Manuchina, ` 

Były unuister dał obecnemu krótką 
lekcję elementarnych wiadomości z pra- 
wą i sądownictwa, 


Akcje IKokowcewa 
mocne, 


i Makarowa == 


Odroczenie 
sprawy Chełmskiej. 


W końcu wczorajszego posiedzenia 
Dumy prezes Rodzianko w imieniu pre- 
zydjum wniósł © rozpoczęcie jutro trze- 
ciego czytania projektu chełmskiego; 
opozycja zaproponowała jednak rozpos 
znanie projektu dla ziemstw i miast. 

Aleksiejew gorąco replikował, Por 
mimo lo wniosek opozycji przeszedł 
większością centrum i opozycji, 

Z powodu wyniku powyższego gło” 
sowania nad cotnięciem z porządku 
dziennego projektu chełmskiego w kulum 
arach utrzymują, że sprawę tę Duma 
może obecnie rozpatrywać nieprędzej, 
niż za miesiąc, jeżeli tylko październi- 
kowcy znów w sprawię tej nie zmienią 


decyzji, 


Zjazd Kooperatystów 
w Petersburgu. 
—Y-— 
Wczoraj rozpoczął obrady pierws 
szy zjazd kooperatywy kredytowej, w 
którym bierze udział 500 uczestników, 
Przewodniczy na posiedzeniach zjaze 


„w lsakow. 


Z Królestwa Polskiego bierze udział 
w zjeździe pięć osób, mianowicie ppz 
Stanisław Wojciechowski, Emil Waydel 
i Antoni Rząd z Warszawy, Młynarski z 
Kalisza, Szwromzyer z Płocka, 

Obrady zjazdowe rozpoczęto od 
rojektu prawa o _kooperatywach. 
iększość piana się za- wydaniem 

prawa ogólnego. rzeciwko ustawom 
normalnym przemawiali pp.: Wojciechow- 
ski i Waydel, Wybrano komisję, która 
opracuje odpowiednie wnioski. 


Sekcja kredytowa obradowała nad 
nowymi kierunkami w rozwoju koope- 
ratywy i pośrednictwem: 

Obrady zjazdowe trwać będą do 
piątku. 


Z Krakowa. 


(Kor, wł. „N. K Ł.Ś, 


dn. 26 marca. 


Nowela kanałowa stała się znowu 
przedmiotem debatów w kole polskiem 
w Wiedniu. Przemawiali posłowie: Kę- 
dzior, Głąbiński, Kozłowski, Angermann, 
Koliszer i Burek. 


Nowela przewiduje dalszy kredyt 
na budowę kanałów w 15-to leciu od 1918 
do 1927, w sumie 193 miljonów koron 
w gotówce. Powyższą kwotę łącznie 
z niezużytkowanym jeszcze kredytem z 
r 1901 — 250 miljonów, razem 310 
miljonów przeznacza się na regulację 
rzek i budowę dróg wodnych. 

Wymienieni posłowie żądali w swych 

przemówieniach przedewszystkiem ©- 
kreślenia terminu ukończenia robót jak 
również gwarancji ścisłego przestrzega- 
nia programu przyjętego przez sejm, 

Sprawa wystawy architektonicznej 
w Krakowie weszła w okres ostatęcz- 
nego urzeczywistnienia, 


Poza robotami budow!anemi, które 
szybko postępują naprzód, prowadzone 
są w dalszym ciągu roboty ziemne. W 
ostatnich dniach uregulowano potok 
Młynówki, oddzielający plac wystawy 
od parku Jordana i rozpoczęto budowę 
mostku żelazno-betonowego przez Rum 
dawg, który prowadzić będzie do głów» 
nego wejścia na wystawę, 

Strona finansowa przedsięwzięcia, 
przedstawia się coraz lepiej. Jak wiado- 
mo, koszt urządzenia wystawy obliczo- 
ny został na przeszło 250,000 koron, 
którą to kwotę pokryć mają subwencje, 
subskrypcja osób prywatnych, wstępy i 
dochody z przedsiębiorstw. 


W sali posiedzeń izby handlowej 
odbyło się wczoraj pod przewodniętwem 
wiceprezesa d-ra Schneidra walne zgro- 
madzenie Krajowego związku turystycze 


go. 

Obrady zagaił dłuższem przemówiee 
niem dr. Schneider, który przedstawił 
prace wydziału w roku ubiegłym. 

P, Jer. Krzyżanowski przedstawił 
preliminarz budzetu na rok 1918, który 
wykazuje niedobór w sumie 12,300 ko- 
ron, 


Po ożywionej dyskusji preyleto na: 
stępujące wnioski eleńskiego, 
aby związek zwrócił baczną uwagę na 
przygotowywaną wystawę architektonicz- 
ną w Krakowie i organizował na jej 
zwiedzanie wycieczki z Wiednia i wnio» 
sęk drugi, aby związek poczynił stara- 
nia w kierunku nienaruszalności śróde 
mięścia miasta Iórąkowa; nadto wniosek 
p. Moskwy, aby związek postarał się o 
ulgi w sprawie wiz paszportowych i o 
dogodne połączenia stacji: Orłów=kry- 
nica<Zakopane, 

Na tem walne zgromadzenie zam- 
knięto. 


Policja krakowska przypomniała się 
amięci krakowian nowemi gwałtami. 
czoraj uwięziła policja krakowska dr, 

Augusta Wróblewskiego. Powód uwię- 
zienia był następujący: W chwili, gdy 
dr, Wróblewski przechodził przez Rynek, u» 
siłowało mu wyrwać z pod pachy dwuch 
agentów policyjnych kilka numerów wy: 
dawanej przez niego a skoniiskowanej 
przez prokuratorję nr, 1 „Sprawy robòt- 
niczej*, Dr. Wróblewski nie pozwolił 
sobie odebrać pisma, lecz schronił się 
do sieni jednej kamisnicy przy ul, Brace 
kiej. 

Pospieszyli tam za nim agenci i 

rozpoczęło się sząmiotanie, Dr, Wró+ 


blewski wskoczył na stojącą w sieni 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 23 marea 1812 r. 


pakę i zaczął przemawiać do licznie 
zebranego tłumu przygodnych widzów, 
piętnując szykany policyjne. Agenci nie 
mogąc sobie dać rady, sprowadzili 
dwuch komisarzy i ci odstawili dr. 
Wróblewskiego do aresztu „pod telegra- 
fem*, skąd przetransportowano go da 
sądu karnego. — Dr. Wróblewski bę- 
dzie odpowiadał za t zw. „zbrodnię 
gwałtu publicznego*, niedozwolony kol- 
portaż, występek zbiegowiska į obrazę 
tunkcjonarjuszy policyjnych. X, 


Węgiel kamienny 
przed pięciuset laty. 


Chociaż pokłady węgla kamiennego 
w Anglji nie prędko się jeszcze wyczer= 
pią, w prasie rozlegają się od cząsu do 
czasu głosy, które w przewidywaniu rő- 
żnych okropności, mających nawiedzić 
ludzkość po wyczerpaniu się zasobów 
węgla nawołują do oszczędności i nie 
marnowania przy eksploatacji drogocen= 
nego „chleba wielkiego przemysłu”. 


Przed pięciuset z górą laty nieco 
inaczej oceniano pożytek węgla.  Anglja 
wówczas niewiele jeszcze wiedziała © 
swych bogatych pokładach węgla i kiedy 
na początku XIV wieku barki przywiozły 

o raz pierwszy z Newcastle do Londynu 
adunek węgla kamiennego, to gmina 
stolicy wystosowała do tronu petycję o 
zakaz palenia w piecach „tym niebezpie- 
cznym materjałem*. 


Ponieważ zakaz królewski nie pow- 
strzymał całkowicie przywozu węgla, 
więc ustanowiono prawo, na którego 
mocy każdy, kto palił w piecu lub gdzie- 
indziej węgiel kamienny, podlegał karze 
śmierci. Tylko kilka luźnie położonych 
za rogatkami domów otrzymało specjalne 
pozwolenie na używanie „materjału 
przeklętego*, 


Prawo, karzące śmiercią konsumen“ 
tów węgla, nie zostało tylko literą martwą 
Kroniki więzień londyńskich wspominają 
o paru obywatelach tego miasta, którym 
ucięto głowy za palenie węglem w swych 
piecach. 


Wiadomości ogólne, 


O Sprawy uniwersyłec- 
kie, Między ministrem oświaty, p. 
Kasso- a dyrekcją Instytutu technologicz* 
nego wynikł zatarg. P. Kasso wydał 
rozporządzenie, by do Instytutu nie 
przyjmowano osób, które otrzymały na 
egzaminach konkursowych stopnie nie- 
dostateczne. 

Komitet oświadczył, iż rozporządze- 
nie to sprzeciwia się Najwyżej zatwier- 
dzonemu regulaminowi, lecz p: Kasso 
potwierdził swe rozporządzenie. 

Sporna kwestja rozstrzygnięta bę- 
dzie przez senat. 

Broń dla kolejowców. 
Departament policji zezwolił naczelni- 
kom  żandarmerji kolejowej wydawać 
pozwolenia na noszenie broni palnej 
pracownikom kolejowym oraz osobom 
prywatnym, zamieszkałym w pasie kor 
ana, Pozwolenia takie mogli wy” 
dawać dotychczas tylko gubernatorowie 
lub naczęjnicy miast r 


Ze świata. 
| ne | 


O Oryginalna moda, W Chi 
cago odbyło się niedawna zgramadze” 
nie przedstawicieli wszystkich najwięk= 
szych zakładów krawieckich  Stanćw 
Zjednoczonych, - W: zgromadzeniu brało 
udział 3000 delegatów. Uchwalono ory» 
ginalny wniosek wprowadzenia nowej 
mody dla dam, wedle której panie będą 
nosiły pod gorsetem baterję elektryczną, 
klóra będzie połączona ze specjanie 
urządzonemi lampkami we włosach... 
Przez te kombinacje włosy będą robiły 
wrażęnie błyszczących brylantów. Nowa 
ta moda będzie wywoływała znacznie 
większy efekt, aniżeli najkosztowniejsze 
klejnoty. 0) 


[) Afiszerzy we frakach. „ 
Przed kilku dniami miały ullce Nowego 
Jorku niezwykłą sensację. Oto dwaj 
panowie, w nienagannych frakach i cys 
lindrach, króczyli poważnie z blaszany= ? 
mi garnkami, pełnymi klajstru i.e przye Uw 
lepiali afisze na tablicach. vi 

Wkrótce zagadka się wyjaśniła? Byl 
to synow'e miljonerów, którzy się zało+ 
żyli poprzedniej nocy na wesołej ucze 
cie w gronie przyjaciół, że potrafią, jako 
zarobnicy, we frakach i cylindrach zas 
robić po parę dolarów,  - 

Istotnie nad ranem zgłosili się w 
biurze rozlepiań afiszów, gdzie zostali 
na ten dzień zaangażowani w charakte« 
rze afiszerów, 

W ten sposób zakład wygrali, a 
publiczność nowojorska miała sengącję 


Z Cesarstwa. 


A Upadek Puriszktowi- 
oža. Ostatnia mowa posła Puriszkie- 
wiczo, wygłoszona w Dumie przeciwko 
dzialalności Sablerą — zniszczyła wszy- 
stkie nadzieje na zachowanie jego krze- 
sełka w Dumie. 


Faktem jest, że w Besarabji Parisz- 
kiewicz nie będzie obrany na pos 


Gub. kurska zaś, na którą najbardziej 
liczył, też nie solidaryzuje się z nim co 
do jego poglądów na Sableraż 


Wiadomości krajowe, 


+ Kara prasewa. Na mocy 
postanowienia głównego Naczelnika 
kraju redaktor „Słowa* skazany został 
na 200 rb. kary lub pięć tygodni aresztu 
za zamieszczenie w n-rze 69 ariykułu 
P- t „PO procesie”, f 


+ Z kolei wiedeńskiej. 
Pómocnik dyrektora kolei 'Warsz.-Wie,. 
deńskie, inżynier Frank, mianowany = 
został etatowym inżynierem V klasy | 
przy ministerjum komunikacji, z pozo i 
siawląniom na dotychczasowem stano-' | 
wisku, ` 


X Zjawisko atmos ferycz 
ne. W pow. opoczyńskim d. 20 bm. 
o godz. 7 więczorem, w stronie półno: 
cnej nieba widziano okrągłą tarczę 
świetlną, niemal wielkości księżyca, lecz 
światło było o wiele jaskrawsze, 

O godz, 7 m. 46 tarcza znikła z hQ- 
ryzontu, 


Literatura prasa, 


Gazeta „Leśna i Myśliwska“. Pod 
tym tytułem ukazał się pierwszy nume* 
nowego dwutygodnika, poświęconego 
sprawom leśnictwa i łowiectwa pod re 
dakcją p. Zygmunta Deklera. 


Wobec braku u nas pism specjal 
nych „Gazeta Leśna i Myśliwska“, łą: 
cząca w sobie dwa pokrewne działy, 
powinnaby znaleźć szerokie rozpowszech- 
nienie, 


ak. 


Z Sali Obrad. 


Ogólne zebranie członków 
czwartego Tow. wzaj, kred. 


W ubiegłą sobotą o godz, 4 pó 
południu, w lokalu „Łutni*, odbyło się 
ogólne zebranie członków czwartego 
Tow. wzaj. kredytu, 

Przewodniczył obradom p. S. Stile 
ler— 

Ze sprawozdania, odczytanego na 
ogólnem zebraniu, dowiadujemy się, żę © 
liczba członków wzrosła do 890, z kąć | 
pitałem gwarancyjnym 19,250 rb. 

Kapitał obrotowy w roku sprawom 
dawczym wynosił w sumie rb, 6,645,449; 
zdyskontowano weksli na sumę rb. 4 
1,041,061; czysty zysk wynosi rb, 2.818 
kop. 86 


p. 4 


AŚ od A 


RT. 
Kwestja podziału zysku wywołała 
ożywioną dyskusję, Ostatecznie uchwa- 
iono jednogłośnie przenieść dywidendę 
na rachunek zysków i sirat roku bie- 
żącego. 
Budżet na rok bieżący uchwalono 

w sumie 15,750 rb. 

"Na wniosek 86 członków, zgłoszo= 
ny na piśmie, omawiana była sprawa 
powiększenia liczby członków Rady z 9 
na 12 oraz Zarządu — z 3 na 4, przy- 
częm czwarty członek zarządu ma być 
obznajmiony z czynnościami bankowe= 
mi i płatny za swą pracę, 


Protestuje przeciwko temu prezes 
Tow., p. Hercberg, twierdząc, że zarząd 
dotychczasowy jest w zupeł wy- 
starczający, sumienny i bezinteresowny, 

Wobec różnorodności głósów p r o 
i contra urządzono głosowanie, 
wynikiem którego było zwycięztwo 
wniosku 86-ciu członków, przyjęte hucz- 
nymi oklaskami. 


Pośród szumnej wymiany zdań pp. 
Hercberg i Niechwila grożą złożeniem 
mandatów, przyłącza się do nich p, 
Busse. 

Wybory, za pośrednictwem tajnego 
głosowania, dały wynik następujący: do 
rady wybrani pp.: Stiller, Abkin, IKowa* 
lewski, Fidler, Glugla, Hercberg, Faust, 
Zakheim, 


Do zarządu pp.: Niechwila, Konar-" 


ski i Busse. 


Wobec 
mandatów przez pp. Konarskiego, Bus- 
sego i Hercberga, przewidywane są po- 
nowne wybory na specjalnie zwołanem 
zebraniu. 


Drugie Bałuckie Towarzy- 
stwo pożyczkowo - oszczęd- 
nościowe, 


W niedzielę, w lokalu przy ulicy 
Wólczańskiej nr. 55 w obecności 101 
członków, odbyło się ogólne roczne 
zebranie członków drugiego bałuckiego 
Towarzystwa pożyczkowo - oszczędnoś- 
ciowego, 

Zebranie zagaił prezes rady Towa. 
rzystwa p. Supiński, przewodniczył na 
zebraniu dr. Koman Gloger, który na 
asesorów zaprosił pp. W. Marciniaka 
i T, Kwiatkowskiego, a na sekretarza. p. 
Weahlanda. 


Drugie bałuckie Towarzystwo po- 
życzkowuroszczędnościowe liczyło w dniu 
1-ym stycznia r, b, 46% członków, któ- 
rych udziały wynosiły 10619 rb. Obrót 
ogólny wyniósł w roku sprawozdawczym 
249,168 rb, 18 kop. Na oszczędność 
przyjęto 38,396 rb. 55 kop. a pożyczek 


Z Muzyki. 


Trzy koncerty W. O. S. w sobotę, 
niedzielę i dodatkowy (mistyczny) w po» 
niedziałek, dostarczyły nam sporo estes 
tycznych wrażeń. 

W pierwszym, sobotnim, jako wstęp, 
wykonaną była niezupełnie jeszcze wa- 
gnerowska uwertura, do opery „Rienzis 
Wagnera, Jak wszyscy jemu współcześ” 
ni, nie mógł i Wagner oprzeć się 
wszechmocnemu wpływowi „włoszczyz= 
ny*. zwłaszcza Rossiniego, Widoczne 
to w drugiej części uwertury, przy po- 
wtórzeniu pierwszego tematu rozpoczy= 
nającego uwerturę, — Jest to może je- 
dyny przykład tego rodzaju w twórczoś* 
ci skromnego dotąd kapelmistrza z 
Rygi. 

Jakże rychło, w uplanowanym w 
tejże Rydze jeszcze w „Latającym Ho!- 
lenderze* (Okręt Widmo), (zrzucił krępu- 
jące go pęty i pokazał w nim, a na- 


stępnie w „Lohengrinie”, wielki swój 
geniusz w całej potędze, 
Uwerturę prowadził pan Birn- 


baum doskonale, iście po wagnerow- 
sku, 

Solistką wieczoru, jak każe zwyczaj, 
była nieletnia pianistka p. Ribierówna, 
która kształci się jeszcze czy też już 
skończyła podobno (choć to chyba 
przedwcześnie), konserw. Sterna w Ber= 
linie. 

Młodziutka pianistka wystąpiła z 
koncertem Saint-Saensa (g-moll). Kon- 
cert ten, pomyślany w 1-ej części orga 
nowo, w stylu Bachowskim, wymaga 
wielkiej imponującej siły tonu, którego 
brak włąśnie p. gdyż ta siła, jaką 
wykazała pianistka jest — nienatufalną, 


„wydobyte a wysjżkięm -1 s8ruasiq, £ 


przeznaczono na kapitał zapasowy; 


kategorycznego złożenia - 


NOWY KURJER ŁODZKI — 27 marca 1912 r. 


wydano ną sumę 47,364 rb. 70 kopa 
Czysty zysk wyniósł 242 rb. 91 kop, 
które postanowiono podzielić, jak nastę- 
puje: 10 procent tej sumy, 24 rb, 30 k. 
183 
rb. 60 kop, przeznaczono na dywidendę 
dla członków w stosunku 4 procent, a 
pozostałe 35 rb. 01 kop. uchwalono 
PA na rachunek zysków i strat 
r . 


Preliminarz wydatków na r. b., na 
sumę 4500 rb. zatwierdzono fpo krótkiej 
dyskusji. . : 

Do zarządu drugiego bałuckiego 
Towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościo- 
wego wybrany został p, |. Grodek, a na 
zastępców pp.: W. Kramer i Lipiński, do 
rady wybrano p. R. Glogera, a na za- 
stępców pp. Supińskiego i Dancera; do 
komisji rewizyjnej wybrani zostali po- 
nownie pp.: Ciesielski, Jabłoński i Szczy- 
gielski, 

W końcu zebrania uchwalono na- 
być dwie akcje nowej emisji Banku To- 
warzystw współdzielczych i uczczono 
przez powstanie pamięć zmarłego człon- 
ka rady, Ś. p. L. Thomasa.» (h 


KRONIKA. 


(h) Budowa szpitala. 
Wczoraj wieczorem w magistracie, Oda 
było się posiedzenie komitétu budowy 
szpitala miejskiego. Przewodniczył na 
posiedzeniu radny miejski, dr. I. Watten, 
byli obecni pp. dr, A. Krusche, dr. H, 
Trenkner, dr, Krakowski, dr. Gorski, K, 
Eisert, Rychter, Nebelski, Stainert, E, 
Hejman, E. Stephanus i D. Tempel, 
Komitet budowy szpitala w ciągu 
dwuch tygodni pracował nad opraco= 
waniem tymczasowego planu szpitala. 
Jak wiadomo, początkowo będzie 
wybudowany tylko szpital dla chorych 
naźchoroby zakaźne, obliczony na 250 
łóżek, Komitet określił juź rozmiar 
poszczególnych pawilonów, przestrzeni, 
jaką winna zajmować każde ióżko i t d. 
przyczem wzięto pod uwagę normę, 
obowiązującą w szpitalach zagranicznych, 
Szpital zdecydowano się wybudować przy 
szosie  Karolewskiej, na — terytorjum 
obszaru 40 morgów. Plan sytuacyjny 
terenu już opracowują architekci miejscy 
i będzie on przedstawiony na posiędzem 
niu radnych, w nadchodzący piątek. 
Następnie uchwalono powołać spe- 


cjalną komisję, złożoną z trzech lekarzy 
dwuch obywateli i jednego architekta, 


samo powiedziałbym o ' technice palco- 
wej bardzo słabej, Dla tych przyczyn, 
najlepiej wyszło lotne „Scherzo“, wyma- 
gające nie tyle siły, ile subtelności i ele- 
gancji w wykonaniu. 

Pierwsza więc część koncertu (Oke 
tawy były zupełnie słabe) i ostatnia 
wyszła blado; zwłaszcza w ostatniej siły 
nie dopisały, przy zbyt szybkiem tem- 
pie i nierównem zgraniu się z orkiem 
strą, 

P, Birnbaum, wyjątkowo 
razem liczył się z solistką i 
prowadził orkiestrę, 


Sądzimy, że p. Ribierówna nie spo» 
częła już na laurach — byłoby to przed- 
wcześnie, Radzimy dużo studjów tech- 
nicznych, pracy nad uniknięciem szor- 
stkości w uderzeniu, w zamianza przed- 
wczesne koncertowanie, a przy swych 
zdolnościach i muzykalnej naturze, mo- 
że się z czasem wyrobić na dobrą pja 
nistkę, 

Kulminacyjnym punktem  konceriu 
były awa arcydzieła w swoim rodzaju, 
a jak niebo od ziemi różne od siebie: 
„Smierć i wyzwolenie“  modernisty 
Straussa i symionja (g-moll) przedwcze- 
śnie zgasłego a genialnego kompozy= 
tora rosyjskiego LKalinnikowa. Oba ur 
twory grywane tu kikakrotnie znane są 
naszej publiczności i mają swych zwo- 
lenników=a porównanie tych arcydzieł 
ze sobą, bodaj czy nie wypadnię na 
korzyść skromnego Kalinnikowa, 


Strauss, mistrzostwem kolorytu, u- 
życiem nieznanych dotąd instrumentów 
(gong) oszałąmia i zdumiewa pomysłem 
efektów, ale, wplatając, jako konieczne 
zło, gdzieniegdzie melodję, nuży slucha- 
cza zmęczonego i tak  nadmiernemi 


tym 
dyskretnie 


wrażeniami słuchowemi, Czeka się też” 


z upragnieniem końca—aby Podziyiąć 
> dm WYROSŁĄW | |. 


która uda się zagranicę dla zapoznania 
się z urządzeniem tamtejszych szpitali. 
Na urządzeniach tych wzorować się będą 
przy budowie szpitala w Łodzi. Plan 
budowy szpitala w Łodzi opracuje 
specjalna komisja, złożona z lekarzy i 
architektów, 

Na posiedzeniu radnych w piątek 
będzie zdecydowana sprawa oddania pod 
budowę szpitala placu przy szosie Kam 
rolewskiej. 


= (y) Wykory do IW Dumy. 


Magistrat m. Łodzi oirzymał z minister- 


jum nowe. wydanie „Ustawy o wybo- 
rach do Dumy państwowej* z komen= 
tarzami senatu i ministerjum spraw 
wewnętrznych. 

= (s) „łkmajobraz Polski, 
Zabiegi zarządu oddziału łódzkiego 
Towarzystwa krajoznawczego 0 pozy- 
skanie dla wystawy „Krajobraz Pol- 
ski, sali licytacyjnej, nad wydziałem hy- 
potecznym, zostały uwieńczone pomyśl- 
sym rezultatem, gdyż dzięki wstawien- 
niciwu dyrektora ajewicza, władze 
Tow. kredytowego miejskiego wyraziły 


zgodę na udzielenie tej saii dla wy- 
stawy. 
Zdobycie tak odpowiedniego dla 


wystawy locum, daje wszelką rękojmię 
że, dzięki uprzejmości władz Tow., pod- 
jete dzieło będzie uwieńczone zupełnem 
powodzeniem, 
W środę (27 b. m.) o godz. 8 w. 
w lokalu Tow. krajoznawczego (Kon- 
stantynowska 5) odbędzie się posiedze- 
nie zarządu oddz, łódzkiego tegoż low. 
z udziałem członków wystawy „Mrajo» 
braz Polski“, w-sprawie tejże wystawy, 
wobec tego zarząd Tow., za naszem po- 
średnictwem uprzejmie prosi, aby osoby, 
które we środę zeszłego tygodnia przy- 
jęły udział w poszczególnych komisjach, 
na posiedzenie do lokalu Tow. raczyły 
przybyć, 
= (r) Odczyt u pracowników 


handlowych. W Stow. wzajem. 
pom. pracow. handl. jutro 28 b. m. 
odbędzie się odczyt d-ra filoz, Natalji 


Gąsiorowskiej p. t. „Zydzi w Polsce*. 
Skrót odczytu d-ra fil. N. Gąśsioa 
rowskiej „Zydzi w Polsce* obejmuje. 
Dzieje Zydów po zburzeniu Jerozolimy. 
Pierwotna historja Zydów w Polsce, 
Pierwsze przywileje książęce: Bolesława 
Pobożnego, Kazimierza Wielkiego. Sto- 
sunek społeczeństwa. polskiego dò Zy= 
dów. Synody duchowieństwa, Napływ 
nowych Zydów w XV st. Senjorat ge- 
neralny, Przywileje Zygmunta Il Augusta 
Samorząd Zydów. Gmina żydowska. 
Kahał. Zjazdy prowincjonalne, Począdki 
wojewodzińskie. Syndycy. Cechy. Ugody 


Trudna rada, czy sią komu podoba 
lub nie owa „programowa“ muzyka, o 
to dyrektor W. O. S. nie pyta—panuje 
dziś ona wszechwładnie, jest przedmio= 
tem dyskusji wszędzie, gdzie ją podają 
do słuchania, przeio musimy ją znać; 
tu nie chodzi o to aby wszelka inna 
muzyka wydawała się banalną, naiwną, 
chodzi tylko o rozszerzenie widnokręgu 
naszej wrażliwości na coraz wyszukan- 
szę kombinacje dźwięków i o to jeszcze, 
abyśmy się nauczyli rozumieć nie tylko... 
„łIrubadura* lub „briere d'une Vierge“, 
takl 


A jednak wdzięczni 
Birnbaumowi, że nam dał dla wypo- 
czynku syimionję iKalinnikowa, której 
urokowi i piękności trudno się oprzeć, 

Napisana przed 20 laty może by- 
łaby i dotąd nieznaną, gdyby trafem, 
nie poznał dzieła i jego twórcy dyr. 
kijowskiego Tow. muz, Winogradzki, 
który pierwszy symionję tę wykonał. 
Z pierwszych taktów wprowadzona jako 
główny temat me'odja na temat ludowy, 
później w formie fugi, jest myślą prze- 
wudnią 1 części, część druga o nastroju 
marzącym, ostatnia zaś z powtórzeniem 
pierwszego tematu w barwneni obro- 
bieniu, Silius wywierają wrażenie, 

Ze symfonia była wykonana znako- 
micie, nadmieniać zbytecziie, 

Jrugi koncert, niedzielny, miar siłę 
atrakcyjną w osobie cudownego dzieckś, 
wprawdzie już znacznie starszego od 
Chejfecu, Mirona Polakina, rozumie się 
— również ucznia Auera, iego szczęśliw= 
ca od „cudownych dzieci”, ; 

Polakin w porównaniu ze swym 
kolegą Chejfecem, wiele traci przez grę 
już nieco zmanierowaną, wskutek czego 
i technika nie zawsze równa i czysta, — 


jesteśmy p. 


Gra on bezwątpienia ze skoficzee 


„niem i imponuje silnym tonem, 


z miastami, Zydzi na wsi, stosunki 2 
włościanami i ze szlachtą. Nedza Zydów 
w XVIII st. Próby reformatorskie, 

= (h) Zatwierdzenie usta 
wy. Ministerium spraw wewiiętrznych 
zatwierdziło ustawę kasy zapomogowo« 
oszczędnościowej pracowników Towarzy= 
stwa wzajemnego kredytu łódzkich kupe 
ców i przemysłowców, 

= (h) Nowa fabryka. P. J. 
Teppe uzyskał pozwolenie piotrkow* 
skiego rządu gubernialnego na budowę, 
i urządzenie w Łodzi przy ulicy Milsza 
ślusarni mechanicznej, 

= (r) Bla młodzieży. Tow. 
„Wiedza* urządza we czwartek dnia 28 
iw piątek 29 b. m, w teatrze „Odeon* 
(Przejazd nr. 2) przedstawienia z obja* 
śnieniem obrazów treści naukowej i 


pouczającej. Początek o godz. 4 po 
południu. p 
Wejście: na parter dla młodzieży 


kop. 5; na balkon 10 kop., dla doro» 
słych 20 kop. f 


= (r) Z Tow. krzewienia 
oświaty. W sobotę dnia 30 marca, 
o godz. 8 wieczorem, w lokalu przy ul. 
Mikołajewskiej nr. 11, dr, Witold Eichler 
z Pabjanic wygłosi bardzo ciekawy od< 
czyt, ilustrowany obrazami niknącymi 
. t „Zwierzęta otchłani morskich, 
Współżycie i pasorzytnictwo“; w niedziee 
ię 31 marca, o godz. 4 po poł, adwo- 
kat przysięgły Eugenjusz Sokołowski 
(z Lubelskiego), mówić będzie ciąg dale 
szy Qdczytu „Praca“, 

Bilety wejścia na sobotę 10 kop. 
na niedzieją od 10 do 50 kop, 

= (a) Kiermasz T-wa wpi: 
sów szkolnych. T-wo wpisów 
szkoinych otrzymało pozwolenie od gu- 
bernatora na urządzenie trzydniowego 
(30 i 31 b. m, i 1 kwietnia) kiermaszu 
z „KOszami szczęścia”. 

Kiermasz odbędzie 
przy ul. Andrzeja nr. 3. 

= (a) Jil cyrkuł. Dziś specjai- 
na komisja dokonywała oględzin i przy- 
jęcia nowowybudowanego domu, przy 
ul. Olyińskiej nr, 5, przeznaczonego na 
pomieszczenie lil-go cyrkułu, 
(a) Przedłużenie kon- 
traktu, Magistrat przedłużył koil- 
trakt ma dalsze 3-lecie z właścicielem 
domu przy ul, Długiej nr, 25, gdzie 
mieści się kancelarja policmajsue. 

= (r) Ma schronisko dla 
nauczycielek. W ciągu ubiegłego 
tygodnia złożyły * ofiary na Schronisko 
Nauczycielek następujące panie: Juliusza 
Kindermanowa rb. 50, Emilja Zachel- 


tówna rb, 25, Marja Penxerówa rh. i» 


się w lokalu 
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Konceri Czajkowskiego grał Puia 
kin doskonale, zwłaszcza l-4 część (S:iC6r 
nie robione „spiccata* w kadecji) i „lai 
zonetę* — ostatnia część była grana ze 
prędko, ztąd nie rytmicznie i nię zad” 
wsze Czysto. 

Z towarzyszeniem fortepianu (zaw= 
sze subtelny akompaniament p. Vas) 
grał Polakin ślicznym i dużym tonom 
„Larghetto Haudla, Gavotte Tarumego 
i tegoż Warjacjie — te ostatnie b. pięk= 
nie, ale nie wszędzie stylowo. 

Powodzenien* cieszył się p, Polakin 
więisiem, dodając dużo nad program, 

Orkiestra odegrała w l-e) Części, 
ze Suity (g-dur) Czajkowskiego, (szkoda 
że nie caią) Waracje, 

W skromnej tej formie rozwinął 
Czajkowski nie wielki temat ludowy, da 
formy całego poematu, nadając każdej 
warjacji (jest ich 12) odrębny  charakier 
— najpiękniejsza, 10, zs skrzypcowem 
solo — wykonanem z miaestrją przez p, 
Ozimińskiego — suita, kończy się sze- 
roko obrobionym pierwszym tematem 
w formie poloneza Świetnie instrumen= 
towanym, 

Na zakończenie usłyszeliśniy także, 
innego rodzaju i zakroju — popularną 
symionją  Uoldmarka „Wesele wieje 
skis“, | 

Pierwsza jej część ujęta w  fornię 
waijacji na temat podjęty przez KoOaira* 
basy, do kiórych przysączają się Stopiiów 
wo poszczególne instrumenty, a Każdy 
z nich mia coś solo do powiedzenia. 

Z dalszych części szczególnie poze 
tyczie są „pieśń narzeczonej* i „W Om 
grodzie*,— 

Za wybornie wykonaną symlonję 
należy się uznanie p. Birnbaumowi, któ» 
ry zresztą wszyskie (rzy koncerty pro 
wądzk „con amore", 
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Zebrane przez pp. Tarłowską i Wirtów- 
nę u byłych koleżanek: St. Stefańnnsów= 
na rb. 25, L. 5. i Malgorzata Winscho= 
wa po rb. 10, A. i L. Wawerziy, Alma 
i Klara Porschówny po rb. 6, H. G, 
Grossman, Klara U+owa, O. Welssów- 
na, W: Millerowa, 1. Ratnischowa, F. 
Preissowa, ilosslowe, J, Stelgerlowa, 
G. Manabergowa, È. Kailichowa, B. 
Wiistebubowe, A. Bechtoldowa, Fiam- 
lówńa, F. Starkowa, irena loltżówa, 
ila Boltżowa, A. w, A; Kiutzlerowa 
po tb. 5. 

T, Petersowa, la Meidrichówe, J* 
Linkowa, E. Endowa, J. Linkówna, E' 
Klebschówia, H. Trentowiusówe, E: 
Richterowa, E. Liśslowa, J. Wyrwichos 
wa, M. Śchweikertowa, M. Michlówne, 
A. Berioldowa, A. Datisiecka, Z. Falz- 
manówna, K. Lessig, B. Horak, A. Sch, 
N. N, M. Sirużowa po rb. 3. O, Jae 
rischowa, A. Schónbornówna, F, Hertig, 
A. Zuknikówa, ÑN, Stachlewska, A. 
Weissig po 2 rò., |. Kiebbe rb. 1 kop. 
50, $. Astówna, M. Weneltówna, Klos 
tówhna po rb. 1. Razem rb, 318 kop. 50. 


Ze składek wyżej ogłoszonych rb. 
228 kop. 50 zebrały pp, M, Tarłówska 
i Wirtówna, którym inicjatorka schroni- 
ska składa serdeczne podziękowanie za 
trud podjęty. Gdyby z pomiędzy by- 
łych uczenic pensji znalazło się jeszcze 
kilka pań, które zechciałyby zbierać 
składki ria powyższy cel, uprasza się 6 
zgłoszenie w dni powszednie od 9 r. — 
3 pp. do kancelarji szkolnej, Ewangie- 
licka 9, po kwitarjusz, gdyż każdy datek 
powinien być natychmiast pokwitowany 
w celu uniknięcia zbierania składek 
przez osoby do tego niepowołane. 


= (s) Brak wagonów. Na 
kolei iabryczno-łódzkiej odczuwać się 
daje stale brak wagonów wązkotorowych 
Brak ten dotkliwie odczuwają fabrykanci 


asin. 
celu zaradzenia ziemu i dla od- 
ciągnięcia części ładunków na tór sze- 
roki opracowańo projekt połączenia st. 
Łódź fabryczna z torem szerokim ża 
pośrednictwem st. Widzew; koszt tych 
robót obliczono na 53,000 rub. 

Projekt ten warszawski komitet roz= 
dzielczy na ostatniem posiedzeniu w zaw 
sadzie zatwierdził, 


= (r) Słuchajcie i czytajciel! 
„Tylko 4 dni od czwart, 21 do niedziela 
24 marca 1912 r. Estera Blechman 
Łódzka Przekrzta. Dramat w 2-ch czę- 
ściach 1000 metr. długości. Dramat 
ten przedstawia nam, jak się zakochał 
ruski sziachczyc w Łódzką żydówkę, po 
krótkim czasie on ją rzuca Estera nie 
chcąc wrócić do starego Ojca, puszczy 


nn 


W końcu jedna uwaga pod adre- 
sem, zarządu W.O.S. roznoszenie na ta 
cy i sprzedąż fotogratjj, uważamy za 
niestosowne i ubliżające powadze samej 
instytucji. — 

Ostatni, poniedziałkowy koncert, 
nie przyniósł nam nic nowego, prócz 
zaciemnionej sali i mnie trochę kłopotu 

„w wyszukanii źródła, skądby mogła po" 
wstać nazwa wczorajszego koncerlu „Ini- 
styczny* — przy zaciemnionej sali, jest 
to nazwa wprost reklamowa, * nazwa ti» 
czem nie usprawiędliwiona. 


Nigdzie koncerty pod taką nas 
zwą nie są dawane | należy ich stańow- 
czo zaniechać. Co ma np. taka symfónia 
Szuberta wspólnego z mistycyzmem ? 
może dlatego, że niedokończona ?: Już 
prędzej „Danse macabre* owe „medios 
crié saperieure* jak to Liszt nazwał, 

Oddując należne za doskonałe wy: 
konanie symfonii Schuberta, nie miogę 
nie zaznaczyć gry na wiolonczeli p. ji 
Birnbauma, To nie gra amatorska, ale 
wirtuozowska i wysoce artystyczną — 
śliczny 1 duży ton, Śpiewność, czystość 
nie pokalana, cechują grę p. Girnbauma, 
Znakomicie wykonane „iKol Nidtej* z 
orkiestrą i nad program dodany utwór 
Dawydowa, odegrane były wprost po 
mistrzowsku. 

Na zakończenie wykonana była po 
raz pierwszy u nas „Szecherazade", po* 
emat Rimskiego=Korsakowa, na tle opo- 
wiadania bajek z 1001 nocy, Załuję, że 
brak miejsca nie pozwala mi zrobić 
szczegółów rozbioru tej genjalnej kom- 
pózycji — zaznaczę tylko jako główne 
zalety tego utworu: znakomite opraco- 
wanie tematów i świetną instrumentację, 


Wykonanie było bez zarzitu, 
Ed. Smidowicz. 
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się na ślizgą drogę i bardzo 
koficzy życie swoje. 

Draniat ten będzie specjalnie tloinas 
czony przeź Iłoiidcza; 

Geny miejsc zwyczajne, 
zobaczyć! 

Ten egzólyczny kwiatek stylistyki i 
ortopralji polskiej uaródaii się. W rus 
karni Rapaporia w kodai: 


== (2) Listy uończe:. 

Sędzia pokoju 5 rewiru m 
rozesłał listy póńczeza mieszk. w 
Chlewiska, powiatu końskiego, 
Madejową, Oskafż, o kradzież, 

Sędzia pokoju 6 rewiru m. Łodzi 
poszukuje mieszk, wsi Kobyłk, gminy 
Woźniki, w pow. piolrkowskińi, Stańisła= 
wą Łaczyńskiego, lat 20 oskarżońego o 
kradaieź, 

Sędzia pokoju 10 rewiru m, Łodzi 
poszukuje listami gończymi imioszkańca 
m. Błaszki, w pów, kólimskim ,  Móarjana 
Millera, lat 10, oskarż. a art 169 üst: 
kar. i Mieszk. M: Stołowszy W pow. fio= 
wogródzkim, leka _ Melachowickiego, 
oskarż. z mocy arte 977 kod, kar, 


= (a) Echa walki z bandy: 
tami. Zabitych w starciu z bandy na 


iragicziie 


Spiesżcie 


Łódzi 
minie 
deleną 


ulicy Nawrot i Zgierskiej baidytów 
wczoraj poćlowano jako nieżńanych, 

Pomimo energicznych kroków faze 
wisk ich stwierdzić się nia udało. 


WYPADKI w ŁODZI 

= (p) Zderzenie z tram- 
wajem, Na ul. Piotrkowskiej 83, jaw 
dący szybko dorozkarz najechał na tram= 
waj skutkiem czego nastąpiło zderzenie 
tak silne, ża siuużący w dorożce lzaak 
Stempel, iabrykani, lat 441 Adolf To- 
ruńczyk, kupiec, łat 50 wypadli na bruk. 
Obaj przypłacili tea wypadek powaźne* 
mi okaleczeniami. . 

Pierwszej pomocy udzielił lekarz Po 
gotowia. 

«= (p) Bójki i napady. Na 
ulicy Lutomierskiej nr, 5 napadnięto i 
raniono nożem w lewy bok Jana Fe= 
dorczyka, robotnika lat 28, 

— W piwiarni przy ul, Mikołajew= 
skiej nr. 13 raniono uderzeniem butelki 
w głowę Piotra Cholodę, robotnika 
lat 44, | 

— W kłótni domowej przy ulicy 
Brzezińskiej nr” 77 poraniono tępem 
narzędziem Janinę Piórkównę, roboinicę 
lat 27 oraz robotnika Wincentego Bar- 
Sonea lat 38. 

— Na ulicy Aleksandrowskiej nr. 71 
poranili się w bójce wzajemnej Franci- 
szek i Kacper Sobczakowie, ogrodnicy. 

We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia, 


= (y) Śmierć łodzianina 
podczas katastrofy kolejo- 
wej. lodczas katastrofy kolejowej w 
pobliżu Wrocławia między innemi olia- 
rami zginął także łodzianin L. załkind, 
który dla kuracji udał się przed nie- 
dawnym czasem do Wisbadenu, a ztamtąd 
za radą lekarzy jechał do sanatorjum w 
Wrocławiu. 


B. p. Załkind liczył lat 45, oslero- 
cił żónę i 6 córek. 

= (p) Ofiary niedozoru. 
Wczoraj przed południem  zawezwano 
Pogotowie do domu przy ulicy Bene- 
dykta nr. 33, pozostawiony bez dozori 
dwuletni Henryk Brzoza, syn kupca, za- 
trut się jódyną. 

W domu przy ulicy Zielonej nr. 53, 
spadł ze schodów 4 letni syn buchalte« 
ra, Dawid Weinstein. 


Na podwórzu domu przy ulicy Za- 
chodniej er. 72 wpadł do dołu 5 letni 
Antoni Kłozjński, syn robotnika. 

Malec złamał kość biodrową. 

Syn robotnika zamieszkałego przy 
ulicy Zielonej nr, 27, Rudolf Dukow, lat 
8, połknął guzik, który utkwił mu w 
krtani, 

We wszystkich tych wypadkach u=- 
dzielili pierwszej pomocy lekarze Pogo- 
towia. 

= (a) Bez przytomności, 

Dziś, o godzinie 12 w południe na 
rogu ulic Widzewskiej i Nawrot znale- 
ziono w stanie nieprzytomnym  niezna- 
nego z nazwiska człowieka. 

Zawezwany lekarz Pogotowia nię 
mógł go doprowadzić do przytomności 
wobec czego odwiózł go do szpitalą świ 
Aleksandra. 

Przy nieszczęśliwym żadnych dowo- 
dów osobistych nie znaleziono. 


= (a) Tragiczna śmierć... 
kania. Wczoraj w godzinach popoa 


łudniowych na ulicy Średniej obok domu 
pre 45, tramwaj pędzący. W. klecuakueHit: 


lenowa całym pędem wpadł na konia, 
prowadzonego przez właściciela, Zde 
rzeńie było straszne, gdyż koń padł zde 
bity na tmiejscu, 

= (2) Pożar fabwyki, Wozo- 
raj, o godzinie 7 i pół wieczorem w fa: 
bryce T. Olszewskiego przy ulicy Końs 
stantynowskiej pod nr, 98, do riiegawnia 
stanowiącej własność Kdzlnierza Zukowe 
skiego, wynikł pożar, 

Ogień ukazał się w gremplarni na 
parterze, a gdy lu l i Il oddziały straży 
ochotniczej usiłowały opanować płomie* 
nie, ogień ukazał się znów na 1 piętrze 
zajętem pod przędzalńie, 


Wkrótce na pomo dwlim wspome 
niańym odziałom pospieszył III odział 
straży ochotniczej, oraz straż miejska i 
fabryczna Poznańskiego. 

Pomimo wysiłku wszystkich oduzia: 
łów straży, pożar objął dwu piętrowy 
gmach fabryczny na szerokości 10 Gkien 
i zagrażał oddzielonej murem bezpie- 


czeństwa tkalńi Moritza Friedmiafie, któ: 


rą jednak zdołańo uratować, | 

O godzinie 10 wieczorem z objęte- 
gó przez pożar części gmachu pozostały 
nagle mury. 

Akcja ratunkowa trwała do późna 
w nocy, 

W spalonym budynku mieścił się 
jeden komplet przędzalii, rależącej do 
dzierżawców Teodora Włodarczyka I 
S-ki, 3 piętro byłó próżne. 


Straty spowodowańe przez pożar 
wynoszą z górą 30 tysięcy rub. i 

Spalone maszyny ubezpieczone by» 
ły na 20 tys. rub, > 

Pewne śtraty pònióst także dzier: 
żawca Friedman, któremu podczas akcji 
fatunkowej zalano wodą zińaczhą ilość 
przędzy, 

Celem wyjaśnienia przyczyny poża- 
ru, wdrożońo energiczne śledziwo, a 
dzierżawców spalonej części fabryki za“ 
trzymano. 
Przędzalnia Włodarczyka iS=ki mia- 
łą być czynną jeszcze dwa tygodnie, pos 
czeń róboty miały być zawieszone, 


= (z) Drobne ognie, Wczoraj, 
6 godz. 9 m. 50, przy ul, Wolborskiej 
nr. 83 w farbiarni Wilhelma  Szel= 
mana, zapaliła się przędza w suszarni, 
ogień jedaak w porę Spostezeżońo i 
przybyciem 


ugaszono przed siraży 
ogiilówej. 
— Również wczoraj, o gódz. 6 


m. 45 wieczórem, na podwórzu pod 
nr. 26 przy ulicy Składowej, zapaliła się 
słoma. 

Iw tym wypadku ogień ugasil 
domownicy. | 


— Dziś, o godz. 12 m. 20 w nocy, 
w mieszkaniu krawca przy ul. Piotrkow» 
skiej pod nr. 69, mieszczącem się na 
8 piętrze, z niewyjaśnionej dotąd przy- 
czyny wynikł pożar i objął część goto: 
wych ubrań, 

Przybyły na ratunek II oddział 
straży ochotniczej w ciągu pół godziny 
ogleń ugasit. | 

— Prawie jednocześnie, bo zaledwie 
w 5 minut później, zapaliły się sadze 
rzy ulicy Piotrkowskiej pód nt, 79: 
Tu ogień ugasili domownicy, przed 
przybyciem straży, i 
Dziś, o godz. 7 raño, zawezwa- 
no Í oddział straży ocholniczej na miej- 
sce wczorajszego pożaru przy ulicy 
iKonstantynowskiej pod nr. 98, gdzie w 
ocalałej jikalni Friedmana zapaliia się 
podłoga, 

Zanim jednak straż przybyła na 
miejsce, ogień w zarodku ugasili ros 
botnicy. 


= (x) O podatku podymnym. 
Urzędy gminne i miejskie w powiecie 
łódzkim otrzymały w tych dniach; roze 
porządzenie piotrkowskiej izby skarbo- 
wej o dokonanie spisu domów mieszka|- 
nych położonych na gruntach dworskich 
Spis ten ma objąć domy wzniesione 
w ciągu ostatniegó pięciolecia. 


Dane powyższe niezbędne są izbie 


skarbowej do unormowania podatku 
podymnego. 
= (r) Statystyka wypad- 


ków. jak wykazują urzędowe dane 
stalystyczne w drugiej poło wie stycznia 
r. b, w obrębie guberni piotrkowskiej 
zdarzyło się 15 pożarów: 12 z przy- 
czyny niewiadomej, 2 skutkięm wadliwej 
budowy komina i 1 z podpalenia, | 

Nieszczęśliwych wypadków z ludźmi 
zdarzyło się w tymże czasie 4, w tem 
2 z wynikiem śmiertelnym. Samobójstw 


_w. tymże czasie popełniono % rabunków 


"Sudermana p. t. 


~ ` ' ; * 


0 BTL O. 
dokonano 2, kradzieży 29, Nadto w 


okresie sprawozdawczym znaleziono 
zwłoki 1, sph 


— (2) List gończy, Kaliski sąd 


okręgowy poszukuje listami gończemi, 
mieszkańca gminy Brus, w powiecię 
oskar 


łódzkim, Teofila Koprówskiego, 
żotiegó © kradzież. 


= (x) Źmiany w duchowień- 


stwie. Na möcy rożporządzenia bie 


skupa djëčezji kujawskoskaliskiej, wi< 
karjuśż parafji Rzgów, w powiecie łódze 
kim, ks. Róman Kmiecik i wikarjusa 
parafji Lobrzec, w pów. kaliskim, ks, 
Stefan Niedźwiecki, przeniesieni zostali 
jedeń na miejsce drugiego: 


= (z) Mowa cegielnia. Erne 
styna Wenske uzyskała pozwolenie piotre 


kowskiego rządu gubernialnego na bu- 


dowę ña Zarzewię cegielni, 

= (x) Kary adminietracyj- 
ne. Na mocy rozporządzenia guberna= 
tora piotrkowskiego, mieszkańcy gminy 


Cżarnócii, w powiecie łódzkim, Józef i | 


Waleńty bracia Króle, za rmielegalne ue 


trżymywanie broni skażańi zostali plerw= — 


szy na 10, a drugi na 14 dni aresztu, 


m (z) Kradzież kurs Nody 
wczofajszej  niewiadomi 


dostawszy się do kurnika Franiszka 


Ulatowskiego w Zgierzu przy szosie 


łódzkiej pod nr. 200, skradli kilkanaście 


Płomienie zniszczyły labrykę doszczęt= 
nie, wyrządzając znaczną szkodę, której 
rożiniarów do tej pory nië Möżñá jesse 
Czę określić, 


Spłonęły towary przeważnie łódz 
kie, 120 robotników pozostało bez pra» 
cy. Fabryka ubezpieczona była w ésch 


towarzystwach, 4 


| 
złoczyńcy, 


kur, z których większość widocznie 
„spłoszeni przez kogoś, puścili w drodze, 
a 4 zabrali. 
= (() Grożny pożar w Toe 
maszawie, lulegraiuig nam z Tos 
maśzówa : i 
Wczoraj o godzinie 11 wieczorem 
wybuchł grożn pożar w farbiarni 
i apreturze Baci L; i F, Delws we wsi 
Niebruk, y 


| 


Przedstawienia dla naszych 


abonentów. 


Na 2ġ-ie. z rzędu 
dla naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 


we Wtorek 2 Kwietnia r, b. 


wybraliśmy wspaniałą sztukę w 4 aktach 


SOBOTKI 


przedstawienie i 


W szłuce tej biorą udział najlepsze siły 4 


teatru Pop ularnego, z p. Mielewskim na 

czele, a nadto w roli Marylki wystąpi 

gościnnie (4) 

p. Ludwika Żmijewska-Piet- 
kiewiczowa. 

Bilety, za okazaniem kwitu z opła« 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji Adik naszego po następu- 
jących cenach: 

Loże po rb. 1.80. / 
Krzesła w 1, 2i ô — — 60 kop, 

4,5,61 7 — Pda 
8, 9, 10,11 i 12 42 
13, 14116 — 31 
16, 17i 18. — 32 
zostałe 
oczne bliższe = 40 
dalsze — — — 32 
najdalsze — — — 25 
RE PAD", 
415 md — m m 25 
6118 —>->M 
Galerja numerowana  — 20 
Nienumerowana == — — [R 
Szatnia i programy bezpłatnie. = 
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` 
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Ze sceny i estrady. 4 


Teatr Popularny. 


4 


Z kancelarji teatru komunikują ham ' 
co następuje: | 


Dziś, we środę, benefis p. Adleros 


wej, artystki teatru niemiecko-żydow+ 
skiego, | 


T 


` niższych „Ona i je 


. kich scenach, zyskała duże 
„ dzięki ciekawej akcji i psychologii głów- 


We czwartek dany będzie na ogól- 
ne żądanie arcywesoły wódewil w 4 
akt, Z  frańcuzkiegó p.t. „Ona i jej 
brat” 

W sobotę po ja: po cenach naj- 
brat* wodewił w 

4 skt. ' | 
W przygotowaniu sensacyjna ka 
w 7 aktach p, ù „Zbrodnia i IKara* Doe 


< stojewskiego. 


Powyższa Sztuka, grana na wszyst. 
owódzenie 


nego bohalera po zamordowaniu swej 


ofia 
j Wawiącita została umowa ze żna- 


komitą artystką St. Wysocka, która po 
świętach zjeżdża do nas na kilka Wystęe 
pów w swych ulubionych sztukach jak: 

Balladyńa* „Elektra“ Nadzieja“, „Zmar- 
iwychstanie* i innych. 

Dia publiczności łódzkiej będzie to 
rawdziwa uczta artystyczfia, gdyż St. 
ysocka należy dziś do rzędi najwięk- 

szych artystek Europy. 


© Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! - 


W jednym z nr, poczytnego pisma 
Pańskiego ukazała się wzmianka, w któ- 


éj nieznany autor pisże, jakobym ja 
ał ża 


40 rb, do domu rozpusty w 
ochowie Stanisławą Ch, 
Wiadomość ta jest z gruntu fał- 

Bxywa, uwłaczająca mej czci i hańbiąca 
moje imię dobre, 

Aby wyświetlić brudną tę sprawę i 
oczyścić się z rzuconego na mnie na 
łamach prasy strasznego oskarżenia, 
upraszam Szanownego Pana o zamiesz- 
czenie na łamach swego poczyliego 
sr tych parę słów, które podaję 

(a 


Stanisława Ch. rzeczywiście praco» 
wała u mnie jako pakowączka; nie ma- 
jąc paszportu wyjechała po niego dô 
Kalisza, lecz otrzymała tylko tymczasos 
we świadectwo. 

Przebywszy u mitile okoła 2 tygodni, 
Stanisława Ch. nagle zniknęła, pozosta- 


~ wiwszy u mnie swoje rzeczy. 


Po upływie 2—3 tygodni po jej 
zniknięciu, otrzymałem od niej list z 
Częstochowy, w którym się skarży, że 
ją wciągnięto do domu rozpusty i prosi 
mnie o ratunek, Bezzwłocznie odpo- 
wiedziałem jej listownie, aby zwróciła 


Bię o pomoc do miejscowej policji. 


Po pewnym czasie zgłosił się do 
mnie niejaki Lubelski, zamieszkały w 
Łodzi z córką swą zamieszkałą w Czę- 
stochowie (których nawiasem mówiąc 
dotychczas wcale nie znałem) i, upew- 


niwszy mnie, że wyrwali z domu rozpu=' 


sty Stanisławę Ch., którą przyjęli do 
siebie, ale ona wyrywa się do mnie, 
prosili mnie, abym napisał do niej, że 


„. W ubiegłym tygodniu wezwany 
byłem do wydziału śledczego, gdzie żło- 
żyłem swoja zeznania i tam dopiero 
się dowiedziałem, że L. z córką jako 
właściciele domu rozpusty, chcąc się 
wykręcić od kary zeznali, jakobym ja 
posłał dö nich do Częstochowy. Stani- 


pn a, 

„ Dodaję, że przećiwko winńym rzu- 
cohńego ha Mie oszczerstwa wysiępuję 
ha drogę sądową. 


Racz przyjąć Sz, P. wyraży sza 
cunku | poważania Ac 


| Spopea bandycka. 


W poniedziałek ubiegły do kance- 
larfi 8 cyrkułu policyjnego zgłosił się 
Kazimierz Grzegorczyk, z zawodu ma- 
larz, zamieszkały przy ul, Grabówej nr, 
26 | zarńeldował O obtabowańii go z 
gotówki w ilości 900 rb, przy okolicz- 
nościach następujących: 

Przed dwoma tygodniami zgłosił 
się do niego nieznany mu z nazwiska. 
źńanńy jako zajmujący się „adwókaturą”, 
osobnik, który wyjaśnił, że za jegó po- 
średnictwemi G. może otrzymać roboty 
malarskie na 6,000 fý} z warunkiem 
jednak, że pośrednik otrzyma jako toño- 
farjam 300 fb. jako zabezpieczenie zaś 
za terminowe i dokładne wykończeńie 
robót Q; miał złożyć kaucję w wysokoś- 
ci 800 rb, 

Propozycja ta uśmiechała się G., 
lecz nieco począł się informować o o 
sobistości pośrednika, 

Zebrane inforinacje były nader po- 
chłebne dla nieznajomego. Według 
nich pan adwokat“ jest to wpływowa 
osobistość, która jeżeli zechce moze 
wszystko źrobić, 


G. już więcej się nie wahał i kiedy 
pań „ddwokat* przyszedł do niego po 
raz wtóry, zgodził się na jego propo- 
życję. y 
Otrżymawszy słowo G, nieznajomy 
oświadczył mu, że roboty (malarskie od- 
daje magistrat, który żąda wysokiej kaucji, 
lecz on ma znajómych urzędników, sta- 
raniem których kaucja może być zredu- 
kowala do 800 rb; poczem umówił się 
z G. iź spotkają się z tym urzędnikiem 
jad rogu ulic Widzewskiej i Cegielnia- 
nej, 


G. udał się na spotkanie | rzeczy- 
wiście na Widzewskiej ulicy podszedł do 
niego pan „adwokat* w towarzystwie 
jakiegoś jegomościa w urzędowej czapce, 
mówiącego po rosyjsku. 

Pana „adwokata“ i pana „z gwiazd- 
ką“ G. zaprosił do poblizkiej restauracji, 
gdzie omówione zostały warunki na ja- 
kich miał otrzymać roboty z magistra- 
tu, Pań „z gwiazdką* zażądał wypła- 
cenia mu z góry umówionego honorar- 


kolejowego, przy zbiegt ul. Dielnei i Wi- 
dzewskiej, gdzie go będzie oczekiwał pan 
„adwokay”, 

G. pieniędzy na kaucję i wypłotę 
honotarjium za pośrednictwo nia miał, 
lecz posiadał w Rudzie. Pabjańiickiej 
plac, który postanowił sprzedać, aby 
tylko otrzymać roboty na tak pomyśl- 
nych warunkach, Ponieważ już na spi- 
sahie aktu ii rejeńta nie było czasu, G. 
ź iiabywcą placu spisał tylko prywatną 
puńiktację i w ubiegłą nieazielęą udał się 
do parku ha miejsce spotkania ż „adwo- 
katem*, który już na niego czekał, 
Mieli ońi razem pójść do magisiratu, w 
celu żłożenia kateji i wypłacenia hiono- 
farji za pośrednictwo, 


Kiedy G. zakomunikował „adwoka- 
towi*, że przyniósł pieliądze, riagle po- 
deszło do nich dwuch niezńańych mu lus 
dzi i krzyknąwszy po rosyjsku „dawaj 
dieńgi, swołocz!* skierowali na nie- 
go lufy brauningów, Drżąc o życie 
G., pod groźbą rewolwerów, wydał im 
posiadane 900 rubli Otrzytmawsży go- 
tówkę bandyci połączyli się z oczeku: 
jącym ich opodal „adwokatem* i razem 
z nim zbiegli w kierunku Skwerowej, 


Spisawszy protokół policja Jaso 
cyrkułu odesłała G. do wydziału śled— 
czego, Kdżie pokazano mu albutti foto= 
grafowanych przestępców, omiędży 
któremi G. poźnał niejakiego Władysła- 
wa Miklasa, jako „adwokata*, Miklas iio- 
towany jest w policji jako pokątny do- 


(radca, trudniący się przeważnie fałsżo- 


wańiem' paszpottów dla osób poszuki- 
waliych przez wsadzę, Ostatnio należał 
on do organizacji złodźiejśko-bańdyc= 
kiej « osławionym Plackiem i Romanem 


starczał ialszywe paszporty, 


| — Po schwytaniu Placka dostał się on 
[dò więzienia na całe 7 miesięcy lecz po 
jodsiedzeniu kary zniknął z Ócz policji, 

Po. zutneldowaniu Grzegorczyka, 
agenci wydziału śledczego wsżczęll po- 
szukiwawia Miklasa, lecz na ślad jego 
nie mogli nalraiić, 

Ponieważ przed zamknięciem w 
więzieniu Mikłas utrzymywał stosunek 
z wdową Pokojowczykową, zamieszkałą 
przy ulicy Rokicińskiej fr, 7 — zaczęto 
P, śledzić. 

Pokojowczykowa pracująca dotych- 
czas pilnie w fabryce zniknęła w nie- 
dzielę z mieszkania i wczoraj do pracy 
nie stanęła. 

Zniknięcie jej wypadło jednocześnie 
z faktem obrabowania U. wobec czego 
przyszli do przekonania, że G. uie mylił 
się i że Miklas przyjmował udział w ra- 
bunku. 


Obserwujący mieszkanie Pokojow- 


KM na czele, członkom której do- 


czykowej agenci, wczoraj o godzinie 6. 
wieczorem zauważyli, że wszedł tam 


nieznany im człowiek, z wyglądu po- 
dobny do Miklasa. 

Bezwłocznie więć dali znać do wy» 
działu śledczego, który ze swej strony 
wise policję wszystkich cyrku: 
ów. 


tów podążyło dő miieszkania P. | afe- 
sztowali Miklasa w chwili kiedy ścho= 
dził ża schodów. 

Poddano go osobistej rewizji, lece 
nic przy nim nie znaleziono, wobec czez 
o udano się do mieszkania w celu do< 
oñäñia tamm rewizji, lecź i tu nic nie 
zfialezióno. 

Zjawienie się tak śilnego oddziału 
policji wywołało popłoch wśród miesz 
kańców tej dzielńicy, 


. Aresztowahego Miklasa odstawiono 
do wydziału śledczego, gdzie skonfrone 
towano go z Orzegorćżykiem Í teń po- 
znał gó; pomimo to Miklas nie przyżna- 
je się do udżziału w rabunku i nie chce 
wskazać swych towarzyszów, 


Katastrofy kolejowe. 


Na kolejach Nadwiślańskich. 


Nocy ónegdajszej wydarzyła się Zio- 
wuż powaźńa katastrofa, która pociągnę- 
ła ża sobą również ofiary w ladziach, 

szczegóły tej katastrofy są nastę- 
pujące i 

Wczoraj o g, 2 w nocy ña rozjeź. 
dzie Mosźzczany na odnodze Brześć Li= 
tewski — Kowel pociąg kurjerski, idący 
z Brześcia do Kijowa, wjechał na po- 
ciąg towarowy, dążący w tę samą stronę, 
Przyczyną najechańia było, że pociąg 
towarowy, który. miał przepuścić pociąg 
kurjerski, zamiast stanąć na linji bocz= 
nej, zatrzymał się na linji głównej, 


Starcie było tak silne, że w fednel 
chwili spiętrzyły się wagony towarowe. 
W pociągu kurjerskim, przebudzeni ze 
snu pasażerowie że strasznyfm krzykiem 
rzucili się do okien i drzwi, W wago» 
nach wskutek zagaśnięcia elektryczności, 
zapanowała zupełna ciemność, która 
jeszcze powiększała grozę położenia, 
Słycnać było wołania o pomoc, jęki 
rannych i przeraźliwy Świst parowozów. 
Po upływie kilku ciężkich chwil służba 
obu pociągów rzuciła się na ratunek 
rannym, 


Wtedy okażało się, że ciężko 
poranieni zostali w pociągu towarowym 
maszynista, Markusiewicz, a w pociągu 
kurjerskim; maszynista Bazyli Kirsanow, 
palacz Barczuk, konduktorowie: Jan Dą- 
browski i Jan Awgustynik. Lekko Tas 
niony pomocnik maszynisty w pociągu 
towarowymia 
zameldowały, że są poszwankowane, 

Po godzinie nadszedł pierwszy po- 
ciąg pomocniczy z Kowla, 

Sprawdzono, że dwa parowozy, 
sześć wagonów towarowych i jeden bá- 
gażowy zostały zupełnie rozbite. Nadto 
10 towarowych i dwa osobowe w pos 
ciągu kurjerskim—uszkodzone. 


Sześciu rannych odwieziono do szpi: 


Z podróżnych dwie osoby 


by zachowała sią spokojnie i poddała 
swemu losowi. Prośba taka wydała mi 
się podejrzana i odmówiłem stanowczo. 


SŁUGA. 


Po śmierci rodziców Anina sprzedała za 
marne grosze pozostała w domu ubogie meb- 
le, wsunęła pierścionek matki na palec i posz- 
ła na ałużbę, Losy: udzieliły jej potrzebnych 


„ do tego zdólnośdi; urodziła się na służącą, jak 


ińni rodzą się z talentem malarza, poety lub 
złodzieja. l 

Pod kierunkiem pedantycznej do przesa- 
dy pani domu poznała wszelkie arkana sztu- 
ki gospodarczej w przeciętnym domu miesz- 
czańskim: nauczyła się wycierać podłogi, nie 
potrącając przytem mebli, oszczędnie i smacz- 
nie gotować, prasewać bieliznę, nie przypala 
jąc jej wcale, ścierać kurze, nie pomijająs 
ciemnych kątów. Poznała również szybko 


` eztery główne zasady: że mocne spłewiałe i wy* 


tarte suknie dostają się w darze służącej; że 
padgnile owoce dostaje laskawie do zjedze- 


Ai 

a 

1 . 
TPP PPS 


jum, lecz G, pieniędzy tyle nie posia» 
dał, umówił się jednak z nim, ze z po- 
trzebnymi pieniędzmi przyjdzie do parku 


nia służąca; że służąca choćby śmiertelnie znu- 
żona całodzienną ciężką pracą, czekać musi 
w kuchni do północy na powrót państwa z 
teatru; ża gdy państwo siedzą w jasno oświet- 
lonym salonie lub jadalni, przy kieliszku wina 
albo filiżance herbaty, ałużąca siedzieć musi 
cichutko w półciemnej kuchni — szkoda bo- 
wiem światła gazowego. 


Bierna jej dusza ńie oburzała się na to, 
ani protestowała. Czas płynął powoli i mono- 
tonnile. Była kobietą 35 letnią, zdrową i silną, 
lecz nie myślała nigdy o małżeństwie. Nigdy 
nie patrzyła ma mężczyzn z takiem jak inne 
kobiety uczuciem, Należała do liczby osób 
bezpłciowych i nie roztaczała dokoła siebie 
tego dziwnego uroku, jakie pociąga nieraz 
silniej do kobiet brzydkich niż do pięknych. 


Wystarozała jej w zupełności niezmordo= 
wana praca; urodziła się aby służyć innym. 

Gdy córka jej chlebodawców, panna Lija- 
na, drobna i chorowita osóbka, z podłużną twa- 
rzą, ogromnymi oczyma i ostrym profilem 
Madonny z XIII wieku wyszła za mąż, wydało 
się wszystkim bardzo naiuralnem, ze Anina 
poszła za nią jako służąca. 


Ljanie obca była zupełnie sztuka rozka- 
zywania A natury milcząca, siedziała nieraa 


Silny oddział policji, składający się 
z kilkudziesięciu stójkowych i 
okrążył wspomniany dom, 


tala w Kowlu. 
i agentów, Podróżni z pociągu kurjerskiego po- 
Kilku agen= wrócili do Brześcia. Nad oczyszczeniem 


a NC CAR GA 


przez kilka godzin Z rzędu, patrząc apatycznie 
w jakiś punkt odległy; lękała, się kaźdego nie 
spodziewanego Bzelestu, drźała słysząc jakiś 
głos podniesiony. Inżynier Carmi, niezwykle 
żywy i wesoły, pokochał ją, oczarowany dzi: 
wacznością marzycielskiego usposobienia dzie- 
wczyny. 

Anina ubóstwiała swą panienkę i mał- 
żeństwo Ljany poniekąd jej małżeństwem; w 
meble, tapety, i firanki nowego mieszkania by: 
ły dla niej przedmiotami ciągiego podziwu 

Nigdy nie przyszło jej na myśl, że wszyst- 
kie te piękne rzeczy mogłyby być jej włas= 
nością, gdyby losy były. dla niej łaskawsze 
Lubiła bardzo porządkować te rzeczy, czuła 
się wówczas niejako ich właścieielką, 4:7 

Z biegiem czasu Anina roztyła się i Na 
brała ociężałości w ruchach. Ale gdy podsuwa 
ła stołeczek pod nogi swej bladej pani, czy- 
niła bo zawsze tak zręcznie i delikatnie, jak 

l . 
cj ABE A, wyrobiło w niej taką subs 
telność uczucia í intuicję, że Z milezenia pani, 
skinienia głową, lekkiego poruszenia — od 
gadnąć umiała najbardziej skomplikowane jej 


życzenia, (C. d n) 


=) r 
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toru pracowało kilkudziesięciu robotni= 
ków pięć godzin, a tymczasem wszystkie 
pociągi do Warszawy kierowano na Ko- 
wel. 

Na kolei W.-Wied, 


Druga poważna katastrofa zdarzyła 
się wczoraj nad ranem na kolei Warsz.= 
Wied., na stacji Rudniki, 


O godz. 5sej, pociąg towarowy, 
dążący od strony Sosnowca, z niewy— 
jaśnionych przyczyn wykoleił się na 
pierwszym rozjeździe przed stacją, ` Lo% 
komotywa, rujnując tor, zaryła się w 
żięmię, 34 wagony zaś naładowane to- 
warami, uległy zupełnemu rozbiciu, 


Z pośród służby pociągowej 10 
osób jest ranionych. Oba tory zrujnow= 
wane zostały na pewnęj przestrzeni i za» 
walone gruzem. Wszelka komunikacja od 
chwili katastrofy, t. j. od godziny 5eej 
rano — została przerwana, Pociągi, któ- 
re wyszły normalnie z Warszawy przed 
katastrofą, zatrzymano na różnych sta= 
cjach. 

Według otrzymanych informacji, w 
katastrofie odnieśli ciężkie obrażenia: 
nadkonduktor Ignacy Kalisz, konduktor 
Jan Piwnicki, smarownicy: Stanisław 
Podsiadłowicz, Czesław Krotkiewski, ha- 
mulcowi: Michał Mazur, Józef Kocwin; 
rany, zagrażające życiu, odnieśli; Hiero- 
nim Wojda, Aleksander KOpYŚĆ, maszy= 
nista Józet Pylka i pomocnik jego Fr.- 
Brdon. 


Ranionych przywieziono pociągiem 
specjalnym do Warszawy, 

Komunikacja pasażerska odbywa się 
ze znacznem opóźnieniem: podróżni zmu- 
szeni są przesiadać się w Rudnikach, 

Sega wynoszą około pół miljona 
rubli. 


Charakterystyczny i wielce zńamuen- 


„ny jest fakt, że właśnie na stacji Rud- 


niki w ostatnich dniach nowy zarząd 
kolei wydalił zupełnie 6 funkcjonarju- 
szów służby ruchu, zmniejszając o tyle 


osób personel stacyjny, 


L Aleksandrowa. 
(Pod Łodzią). 4 
—00— 


(Kor. własna „N.kK.Ł,*). 


Niedawno odbyło się doroczne 
zgromadzenie miejscowego Towarzystwa 
pożyczkoworoszczędnościowego. 

Przewodniczył p. A. Szwab, 
trzymał p. W. Drojewski, 


W roku ubiegłym Towarzystwo 
miało obrotu 335,909 rub., bilans zam= 
knęło sumą 62,000 rub., czystego zysku 
osiągnięto 1,078 rub. Liczba członków 
z 279 wzrosła do 878, 

Przyczynił się w znacznej mierze 
do rozwoju Towarzystwa Bank współ- 
dzielczy — udzielając kredytu do 20,000 


pióro 


r 


AA 


Na wniosek p. Drojewskiego zebra” 
nie poruczyło zarządowi wszcząć stara 
nia przed zarządem osady — o otrzy= 
manie placu pod budowę własnego 
domu. 

Ustępujących członków rady wybra- 
no ponownie, zaś na miejsce  zrzekają- 
tego się mandatu p. Piotra Busego, wy- 
brano p. A. Szwaba, 


Rada w nowym komplecie składa 
się z pp. A. Szwaba (prezes), d-ra Uś- 
cińskiego (wice-prezes),  Antoniewicza, 
Hirsza i Kargieza, 

Ustępujący z zarządu p. Wysocki 
wybraby został ponownie. Zarząd To- 
warzystwa składa się z pp. IKopczyńskie- 
go (prezes), Wysockiego (sekretarz) i 
Szulca Teodora (skarbnik), 

Dzięki  sumiennemu prowadzeniu 
Towarzystwo zyskuje coraz większe zau- 
fanie już nietylko w Aleksandrowie, lecz 
i w okolicy. 


5 Ozorkowa. 


(Kor. wł: „N. K, Ł.*) 


W sobotę około godziny 12 w po- 
łudnie, we wsi Będków w odległości 6 
wiorst z Ozorkowa, wybuchnął groźny 
pożar w  przędzalni Steinowej. Ogień 
zdj się gwałtownie i w przeciągu 

rótkiego czasu objął również przę= 
„Ekardąw vie e ew ** SY 0 


Pet sz 4 


ROWY KURJER zUDZRI — zı marca 1912 m. am : 
ZOO ZZIZCCCCS LZY 


Po upływie 3 godzin fabryki Steino- 
wej i Ekarda spłonęły doszczętnie. 
Szkody wynoszą około 75,000. Około 
100 robotników pozostało bez pracy. 
Fabryki ubezpieczone były w Petersbur« 
skiem Tow, ubezpieczeń, 


— W niedzielę o godz, 3 po po- 
łudniu w sali teatralnej odbyło się ogó!- 
ne doroczne zebranie czł. tow, wz. kr. 
Na przewodniczącego powołano p. Mau- 
rycego Praszkiere, który ze swej strony 
powołał na asesorów pp. Agiwskiego i 
Asza, Prezes zarządu, dr. Weisman 
wygłosił mowę i w krótkich słowach 
scharakteryzował działalność Tow. Na- 
stępnie przewodniczący odczytał proto= 
kuł komisji rewizyjnej i sprawozdanie 
za rok 1911. jak się okazuje Tow. 
liczy 171 członków z sumą ugziasową 
27,410 rubli. J 


Dla wydalonych kolejarzy, 


Naczelnik kolei skarbowej waārszaw- 
sko-wiedeńskiej zawiadomił pracowni- 
ków, że przy uwalnianiu ze służby 
dziennie płatnych rzemieślników i ro= 
botników oddziałowych, ci co będą 
uwalniani, nie tracą praw do wypłacania 
im jednorazowego wsparcia według res 
gulaminu b. zarządu prywatnej kolej, 
bez ograniczenia praw na otrzymanie 
wsparcia nie wyżej ponad £00 rb., dia 
tych, pracowników, którzy przesłużyli 
mniej, niż 10 lat, à 

Ci zaś, którzy. przesłużyli więcej, niż 
10 lat na kolei, korzystają z praw, przy- 
sługuących pracownikom etatowym i 
na tych warunkach będą im wydawane 
wsparcia jednorazowe za wysługę lat, 


Nadto naczelnik kolei polecił, aby 
usuwanie rozpoczynano od tych pras 
cowników, którzy wstąpili na służbę 
kolejową w ostatnich czasach, 4 
A 


| zm pzu. UY b. 
„ARG 


ss 
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TELEGRAMY, 4: 


Tel, Ag. Pets A 


Dodatkowe pociągi, 
Petersburg, 26 marca, —Z rozkazu 
ministra komunikacji wyznaczono do- 
datkowe pociągi kurjerskie Petersburg— 
Sewastopol w d. 80 b. m,, 2 i 4 kwiets 
nia, l 
Skarga na posłów. 
Petersburg, 26 marca —Ministerjum 
sprawiedliwości wniosło do rady mini- 
strów prośbę Kowalewskiego, marjam- 
polskiego marszałka szlachty o pocią- 


gnięcie do odpowiedzialności 32 człon». 


ków Dumy państwowej za oszczerstwo 
w interpelacji, przedstawionej w sprawie 
o zabójstwo iKarawajewa, 


Zabójstwo rotmistrza. 


Petersburg, 26 marca.—Dwuch żoł« 


nierzy z tułumozerskiego oddziału stra- 
ży pogranicznej zabiło z karabinów do- 
wódcę rotmistrza Malczewskiego. Na 
miejsce przestępstwa wyjechały wojsko- 
wę władze sądowe. 

Z sądów. 

Moskwa, 26 inarca.—Wojenny sąd 
okręgowy skazał b. komisarza szpitala 
wojskowego lljina na 16 miesięcy twier- 
dzy za dokonanie fałszerstwa służbowe» 
go w celu osobistej korzyści, 

Izba sądowa skazała dozorcę policji 
śledczej Jakunina na rok rot aresztanc= 
kich za wymuszanie, 

Skon profesora. 

Gharków, 26 marca:—-Zmuart profes 
sor uniwersytetu Zagórski, 

Zbrodnia obłąkanego. 

Archangielsk, 26 marca.—We wsi 
Trufanowskoje, włościanin Kisielew w 
przystępie  obłąkania odrąbał głowy 
śpiącej żonie i 7 dzieciom i zakopał 
ciała w dole, Umieszczono go w Szpi- 
talu dia obłąkanych. 

Zmiana ambasadora. 

Konstantynopol, 26 (3) — Czarykow 
przedstawił Percie  upełąomocnionego 
Swieczina. 

Bezrobocie. 

Gandawa, 26 (3) — Zastrajkowało 

1000 robotników portowych. 


Wojna. 
Konstantynopol, 27 (3) — Pogłoski 


o pojawieniu się floty włoskiej nie są przywódcy socjalistycznego, 
polajezdzana_gza8 bocie. według, tej Menzega, W liście tym domaga. sle Gone. 


ostatniej zauważono na morzu kilka 
okrętów włoskich, dążących do Cypru. 
Na kolei między Salonikami i Monasty— 
rem, blisko Floriny znaleziono dwie 
bomby. 


Następstwa napadów. 

Paryż, 26 marca, W związku ze 
zwiększeniem się przestępstw rada mi« 
nistrów wniosła do parlamentu żądanie 
przyznania miljona iranków na wzmoc= 
nienie policji, 

Odznaczenie Miecznikowa. 

Paryż, 26 marca. Miecznikowa wy- 
brano na członka korespondenta zagra- 
nicznego do akademii nauk, 


Telegramy własne 


„Now. Kurjera Łódzkiego” 


Bethman Holiweg. 

Beriin, 26 marca.—„Nord. Allg. Zig.* 
zaprzecza z całą stanowczością pogło- 
sce, jakoby kanclerz Bethman Hollweg, 
po rozmowie z cesarzem, podał się do 
dymisji. 

Doniosła konferencja. 

Berlin, 26 marca,—„Loka! Anzeiger“ 
donosi z Konstantynopola: Konferencii 
austro-węgierskiego ambasadora z tu- 
reckim ministrem spraw zagranicznych 
koła miarodajne przypisują wielką do» 
niosłość. Konferencja zajmowała się 
ruchem wojsk rosyjskich, położeniem na 
Bałkaniach, ludzieź trudnościami, które 
powstały dla żeglugi w Dardanelach. 

Bezrobocie górników. 

Bruksela, 27 (3)—Wczoraj odbył się 
nadzwycnajny kongres belgijskich górni- 
ków, na którym uchwalono postawić 
żądanie 15 procent podwyżki zarobków, 

Zbrojenia niemieckie 

Paryż, 27 (3)— „Libre Parole* ode 
zywa się z przekąsem o  niemieckiem 
przedłożeniu wojskowem; „jest to juź 
charakterystyczne, że im więcej niemcy 
mówią o pokoju, tem bardziej zwiekszają 
liczbę swego wojska, biorąc najwidom 


_ czniej zbyt dosłownie starożytne przy- 


słowie: „si vis pacem, para bellum“, 


Katastrofa lotnicza. 

Monaco, 26 marca. — Na odbytym 
tu meetingu lotniczym w Monaco star- 
tował między innymi lotnik Caliez na 
dwupłatowcu  Voisina. Po  pierwszem 
okrążeniu lotniska, musiał Caliez wy= 
lądować i naprawić zepsuty aparat. Gdy 
wzieciał po raz drugi w powietrze, apa- 
rat popsuł się znów i runął do morza, 
gdzie wkrótce znikł pod falami. 

Zasypani ziemią. 

Londyn, 26 marca. — W miejsco- 
wości Bradford zasypała ziemia 10 chłop- 
ców, poszukujących węgla. Gdy ich ode 
grzebano, jeden już nie żył, 9 zaś było 
ciężko rannych, 


Strajk uczniów. 

Wiedeń, 26 marca. — W Wiener 
Neustadt grozi wybuch strajku uczniów 
szkół średnich. 

Strajk ten ma objąć wszystkie szko: 
ły średnie w całej Dolnej Austrji. Przy- 
czyną strajku jest konflikt uczniów, gru” 
pujących się w kongregacjach marjań- 
skich z uczniami, należącymi do Schul- 
vereinu, 

Wydział krajowy stanął w tym konie 
ilikcie po stronie uczniów,” grupających 
się w kongregacjach Marjańskich. 


Wojna włosko turecka, 

Bejruth, 26 marca. — Dwa włoskie 
Okręty wojenne ukazały się wczoraj w 
pobliżu Cypru, a kilku uzbrojonych ma- 
rynarzy wsiadło do łodzi i przeszukało 
stojące w porcie okręty niemieckie, po* 
szukując kontrabandy wojennej, której 
wszakże nie znaleźli, 

W Portuqajji, 

Lizbona, 26 marca. Pismo „Lacie“ 
ogłasza dziś list znanego przywódcy ro: 
jalistów, kapitana Conceiro, pisany do 
posła d-ra 


AT e WPZEZW"P. RT 
ceiro, od Menzesa, aby dał dowody, że 
król Manuel przed swym upadkiem 
prosił Niemcy o pomoc w podtrzymą« 
niu monarchji, a zarazem wezwał Nieme 


cy do wysłania pod Lizbonę okrętów 
wojennych, w zamian za co, miały 


Niemcy otrzymać kolonje portugalskie 
w Afryce. Dr. Menzes odpowiedział, iź 
interes republiki portugalskiej . nie dos 
zwala mu na opublikowanie dokumen 
tów, poświadczających jego twierdzenia, 
jednakże przysięga na swój honor, iź 
król Manuel domagał się pomocy og 
obcego państwa, dla zwalczania republi- 
kanów. 


Strajki w Belgji. i 

Bruksela, 26 marca, Na wczoraj: 
szej zawodowej konferencji górników ox 
kazało się, że o strajku w Belgji nie 
ma mowy. W większości kopalń prżys 
znano górnikom podwyższenie płac. 

Akcja włoska przeciw 

Dardanelom. 

Ateny, 26 marca. Utrzymują tutaj 
stanowczo, że flota włoska zajmię w 
bieżącym tygodniu jedną z wysp naprze4 
ciw Dardanelom. Wojennej flocie włos= 
kiej będą towarzyszyły okręty przewozo+ 
we, na których będzie się znajdowak 
korpus włoskich wojsk, mający na owej 
wyspie wylądowąć, trzybyło tu więlk 
korespondeniów włoskicah, ażeby czę- 
kać na wynik tej akcji. 

Nowa pożyczka rosyjską, 

Londyn, 26 marca, „Evening Stane 
darà“ donosi o bliskim wydaniu no: 
wėj rosyjskiej 4 i pół proc, pożyczki 
kolejowej w wysokości 1,490,000 fune 
tów steri, po kursie 97,5 proc, 


Ofiary. 


Dla robotników bez pracy: +4 


Zofja Cieślak 50 k. 
50 k. D. K. i5r. 


Bezimiennie. 
Bzzimięnnie 5 rub. 


, Michasia 50 kop. 


Dla rodziny Gotiheimenrówa 
F. H. 3 rb. $. K.1 rb. 
Dla najbkisdniejszyca. , 
Zamiast kwiatów na grób kochane t 

kuzynki b. pa Gabryeli Birencwcig—Z0z4 

fja i Juljan Kapłańscy rb. 2, z 

„. Zamiast kwiatów na grób Kuzynki. 

b. p. Gabryeli Birencwęig — dr. AGODA 

Sonenberg rb. 5. i 


© 1 YB 4 
"o ARE 


C. KALINOWSKA 


poleca swój 


MAGAZYN MÓD - 


bogato zaopatrzony w mowośc! sezonowę. “ 
Łódź, Piotrk a 121, 


pianista-pedagog 
b. prof, Ces. szkoły muzycznej w Ro 
stowie nad. Donem) 
udziela lekcji wyższej gry fortepianowej. 
Artystyczny akompanjament solistom. 
Osobiste porozumienie się od 11— 
i oi 4—7 w szkole muz, Winieckiegó 
Spacerowa *40,) 1850—6-—1 


- Szkoła Rysunkowa 
Jerzego Lemana 


. Południowa 2. 
Rysunki, Małarstwo, modelowanie, kre, 
series 'Przy szkole jest osobny odd ziat 


dia: dzieci i osobny dla rzemieślni 
A9 


r1985—10—1, 


M 


E. Smidowicz. . 


i 
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_NOWY KURIER ŁODZKI — 27 marca 1912 roku, 4 


cruz zz" a ei a a 


Posadzki terrakatowe, Płytki głazurowane. Licówki różnokolorowe. Posadzki „Massiv, rA 

dębowe Odlewy z żelaza lano-kutego. Dzwony i sygnaturki kościelne „Ruberoid“ do 

krycia dachów, Maszyny cegielniarskie B-ci Bühler., Motory naftowe i gazowe T-wa, 

Akc. Bachtold & C-io Steckborn. Motory na gaz ssany The Campbell Gas Engine 
C-o L-td Halifax. 

Maszyny dla przemysłu wełnianego T-wa Ake. „V-vs Math. Snoeck“ Ensival (Belgia). 


Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 


p | Maszyny do pisania „The Yost Typewriter C-o L-td* Bridgeport, U. $. A. 
Orkiestrjony elektryczne, sprężynowe i ciężarowe fabryki Diego Fuchs, Praga. 


Jedyny w swoim rodzaju, YT i j 
samodziałający W 
"środek do prania jest A. a B | 
Bez pracy, bez tarcia, bez mydła, bez chlorku, , 
tylko jednorazowe gotowanie */4—'A godziny | 
i bielizna gotowa kwiecisto biała. R i 
GQ dezynfekuje i daje bieliźnie $ y 
orsil cją nieszkodliwości.Spróbuj- § 7 
cie, a przekonacie się! $ 


zapach świeżości pod gwaran- 
Dostać można wszędzie.  1315—5—1 


Ku wygodzie moich Sz. Klijentów w dniu 22-im Marca r. b, 
otworzyłem w południowej części miasta, 


przy ulicy Piotrkowskiej Ne 145 


8 FILJĘ 


l mam nadzieję, że posiadając na składzie doskonały asortyment 


kapeluszy i czapek męskich 


tak -doborem jak dobrocią moich wyrobów zdołam zadowolić najdalej 
idące wymagania Sz. Publiczności. 


4 
4 
$ 
* 
>4 
> 4 
4 


Światłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT De $, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosow, wenerycznych 1 moczopłciowych 
ulica Krótka N* 4. Telefonu W 19—4śl, 1720 0 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia Pi 
| (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), NSA 
$ masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc s 
Ej płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek), Endo i cystoskopja (oświetlanie 0% 
organów moczopiciowych, Elektryczne świetine kąpiele i gorące 
Ati powietrze, Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606%. - 
2 i oå 6—9, dla pań od 5 — 6; 


Z wysokiem poważaniem 


Karol Goeppert 
2200000009 4440900000 


es" 


Soe 


ier , 
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osobna poczekalnia. FR 


GTA 7 
fak 0 > 


Atr SM SE SOBECKI 


Ą Przyjmuje od 8 — 


+. 
ERAR 


ZĄDAJCIE!! 


zegarki regularne i trwałe 

Nie ubiegajcie się o inne tanie ze- 

garki! Dobre zegarki zawsze maja $ 

swą wartość, (Ostatnia nowość 

, Paryża Zegarek: „CHRONOMETR* | 

) iast złot 

| 2a 5 rb. 25 kop, 2mos oteo f 
ścj 200 rb, proponnję zegarek systemu Ą 

„Chronometr” który fasonem i wykwin- 6 

tnością nie urtepuje złotym, a za do. 


broć gatunku metalu I pa mechanizm ze. | 
garka, „CHRONOMETR* gwarantuje się 


RZE „A 


Przeciwko kokluszowi, przy kaszlu. 

astmie, emfizemie, gruźlicy, katarach 

krtani, oskrzeli i chorobach płuc, Wazbu- 
dza apetyt, uspakaja nerwy. 


„Kosulin“ 


aptekarza J. Saskiego w Hrześciu-Lit 
GrandPrix w Hadze, Cena fl. 1 rb. Za- 
dać wszędzie, 1925—5— 1 


| aa m | 


| PROGRAM od 16 do 31 Marca r.b, § 


kryty z amerykańskisgo złota „Double“ pokryty grubą warstwą złota, nie | 
M ezerniejącego. z trudnością odróżniane nawet przez specjalistów od prawdz. 5 

zlotych z fabryczną gwarancją za trwałość metalu na 10 lat, bezwarubko 
9 we ohód regularny enkier na 18 kamieniach Qena 7 rb, 60 kop. 2 szt 
Ą i4 rb, 50 kop. 4 szt, 28 rb. 25 kop. Ceny naznaczone tanie, keby dać każ G 

demu możność korzystania z łych zegarków, Obstaluoki wysyła się za 
$ zajiezeniem bez zadatku, Bezpłatnie dodaje sią do każdego zegarka wykwi Ę 
4 tną dewizkę podwójną z prawdziwego nowego złota z brelokiem i wore 
g oczkiem zamszowym do, zegarka, Zegarki wysyłają się wyregulewane do mi | 
M cnuty, s gwarancją na 6 lat. Bes ryzyka: jezeli towar się niespodoba, zwra 

hop: LĄ z z > Ha wiaz z opłaconemołem 40 kop, $ 
Ja Syberję top, res, który można ląć i 
U Płeć wieją y można wyciąć i mocno przyklejć na od § 


Berlin 92 srostorste, 42 


Zzamówieniami można s 
; ; 4 zwracac we wszystkich językach, Na 
A samkniety list nalepić 10 kop markę, a na odkiytkę 4 kop. M 


Les Trois Papilons 
Tańce motyli 


|} Zukoff % Orioff 
Znakomici śpiewacy Typy Gorkiego § 


Morska Fala 
| Znana rossyjsko-żydowska subretka | 
jana 0% WA SE ATENA ra 


M-lle Harwey 


Kobieta Fenomen 


The Johndtons 


Komiczny akt na skatting Ring 


Himt-me Alice Markert| 
| Artystka z Lessing Teatru w Berli- $ 
nie z swojem oryg. repertuarem $ 
Satyr & Nymphe l 
Wielka mitologiczna-Chorcograficzna § 
scena wyk, 6 pań i 1 mężczyznę 


'E. Reden 
| Polski humorysta Improwizator ulu- | 
bieniec Łódzkiej publ. i 


A. KUPRIN. 


| Sztabs-Xapitan Rybnikow | 


Urania-Bio 


j ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia j 
ii w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego” t: | 


Pod werendą będzie grać” Angielsko- § 
Schotska orkiestrajpod kier, Miss Fre § 
i da Russel, ; 


Gena 35 kop. 


Wyłączne przedstawicielstwo i skład: Warszawa, Ogro- 


dowa 27, S. 


Dr. REJT 


Srednia 5. 


Í Sp: Choroby skórne, wenerycz= 
j ne, kosmetyka lekarska. 
H nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
] LICH-HATA 606'* wśród-żylnie, 


Lecze= 


i Leczenie elektrycznością (elektro= 


zem) i masażeni wibracyjnym= 
Dia pań osobna poczekalnia. 


i Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—8 
jj wiecz, 


| Dr.M.Papierny 


W niedziele i święta 9—2 po p 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 


JH Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół pop 


do 6 i pół po południu, 
Ulica Południowa 23 
Telefonu NY 16.85 2640 


Dr. med. Wincoanty 


| LUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
zamieszkał w Łodzi. 
Zawadzka 10. 

Choroby wewnętrzne, kobiece 
i dzieci. 


Pai Przyjmuje od 10—12r.i od 4—6 w 


G. Gatyński, W Łodzi, Tow. Ako. 
Ludwik Spiess i Syn, Piotrkowska Ne 107, 


zam "RYZ 
ER T ata WE 2€ 


Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja (3. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9 — 11 g. rano 
4 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 10 — 1 g. rano. 
Telef. 22-66. 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i. USZU. 
3. Zielona 3. 


Specjalista chorób włosów, skór= 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych  (syphilit 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł, i 0a 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—: 

po poł. 


Dr. L. Klaczkin 


Kenotantynówska Il. 
Syphilis, skórne, wenerycznć, 
ohoroby dróg moczowych. 
Przyjmuje pod 8—1 rano i oå 


na 6 lat, Zegarek ten prawdz. szwajo. Ų R WIO PATA Pi 5 
„ złoty męski |ub damski z 3 masywnemi f | (í poradne 1t 
kopertami, nakrecanie główką raz na 40 Ę | 
p b AE A y ko FA godzin a B ken epiach. Płaskie podług $ p) | , : 
E , bardzo rozpowszechnione, mają wielki zbyt w całej E ie, Ce Ę > SPEG 5) 
E na 5'rb. 25-kop, 2 sat. 10 rb. 4 szt. 19 rh 50 kop. Taki A Gosh i SPECJALISTA 


Ghorób skòravch, wanerycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


Przy syphilisie stosowanie 
y "606" prep 


Leczenie elektrycznością i mass 
żem wibracyjnym, 
Zachodnia N8 38 

od 9—1 | od 6—8 dla pań od 5—$ 

w nledzielę oá 9 do 3. r. 1109 10 


ih Lifmanowicz 


Krótka I2, 
Choroby dróg genie ky 


(pęcherza i nerek 


Bystoskopia | zgłębnikowanie 
moczowodów. 
Godz, przyjęć: od 8—10 i 4—7 


dr. X. Wasermiań 


CHIRURG, 
powrócił, 


Leczenie hemoroidów metodą mieoperac 
cyjną (bezkrwawa) podług prof. Boasa. 
9—10 I 4—6. 


Srednia 11. Telef, 14-22 
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Dziś, 27-go marca 1912 r. 
Wielkie galowe przedstawienie 


4 Fruwający ludzie 4 


Palszy ciąg 
| międzynarodowego SCHAMPJONATU 
| W A L K Į francuskiej 
"m BZIS 4 WALKI 
Osipow — Schwaplis 


Syberja Poznań 

| Walka rozstrzygająca 

| Silberstein — Kolotin 
Ryga Rossja 


Sandarow — Nussbaum 
Kazań Znany żydowski szampjon, Warsrawa, 


eaea ZBYSZKO) _ Rossoff 


Student uniwersytetu Wiedeńskiego Ria 


| ANONS. W tych dniach BENEFIS dyrektora jary 
i DEVIGNE, przysposabia się dużo nowości zasługują- 


| cych na RAKÓW Werka EAA MLO 
| Szczegóły w programach. Początek o g. Si pół w w programach, Początek o g. 8 i pół w 
| 00090091900000 
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Kto szuka: 


mieszkania, 

zbytu towarów, 

i reklamy wyrobów, 
| dzierżawy. 


Kto potrzebuje; 


inżynierów, 
urzędników, ` 
J] techników, 
/ | mó 
ocników, 
Pokbjówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby, 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 


it p. 
lub podać cośkolwiek 
8 do wiadomości ogółu 


najlepiej I najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w „owym Kurjerze Łólzkin” 


| 
| 
| Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
| Mowość! Nowość! = 
| | JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO), 
| 

i 


Hartki z Pamiętnika 


ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
z powstania 1863 r. i z emigracji. === 


Cena dwóch tomów rb. 2.40. 


Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538—3—1 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


m DZE a WERE a 


a 


a 


"Wydawcą Antoni Książek. 


iea aa r Pr RE 


ROWY KURJER" ŁODZKY 2? marca — 1912 rori- 


Moskwa, Peterbsurg, Warszawa, Wilno, 
Berlin, Paryż, New-York, Boston, Buffalo 


niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że otworzył 


swego Centralnego Biura Ogłoszeń 


w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr, 102 : 7 
w domu barona J. Heinzla.—TELEFON 15—70. - 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. . 
Prenumerata pism po cenach redakcyjnych. Pro- 
jekty ogłoszeń, tłomaczenia, kosztorysy 


DOM HANDLOWY 


L. i E. Metzl i S5| 


(istn. od r. 1878) 


FILJĘ 


Bezpłatnie. 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi (-go i I5-go koźdego miesiąca 


„Handlowiec“ 
"Handlowiec" 
"Handlowiec" 
"Handlowiec" 
„Handlowiec“ 


TE TAIS 


Adres Redakcji: 
CENA: rocznie ` 


kwartalnie . . 


Numery okazowe gratis, 


broni praw i interesów wszystkich pra 
cowników handlowych i przemysłowych 


zamieszcza stale wakujące posady. 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kani 
torach pocztowo-telegraficznych. 


> „ Rb. B= ) 


L25) Z przesyłką pocztową. 


Prenumeratę wnosić również moźna przez I-wo pra- 


| cowników handlowych (Śliska J9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman 


sprzedam w całości lub 


Prośby syst 40) pri a v A! AM Meble -z 4 pokojów 


pełaoje 


it P- 4 częściowo bardzo tanio: Garni- 


Władz Sądowych i futatwcgnych tur salonowy, tremo, obra 


również paszporty zagraniczne: 


łóżka z materacami, szafy do U- 


mywalnia, szafki nocne, otoma- 


M. Baum. Piotrko wska 31. brania, bieliźniarka, tualetka, u- 


Skład hurtowy | u W. Danieleckiogo 
Łódź, Piotrkowska Ma 130. 


ny, kredens, stół, krzesła, bib- 
lioteka. biurko, zegar, etaźerka, 
lampy. oraz różne robiazgi. Rad- ; 
wańska 17, m. 6. 1958—10 


w ciągu dwuch dni Zmu- 
AA: szona rozsprzedać za 
bezcen, wyjeżdżając zaraz: kre- 
dens, stół, krzesła, szafę, otoma- 
nę, łóżka, materace, umywalnię 
z marmurem, bieliźniarkę, tremo, 
słupy, ekran, parawanik, zegar, 
lampy, maszynę, gramofon. Za- 
chodnia 29 m 7. A.  1976—1 

| 5ardzo tanio sprzedam. Qar- 
A! derobę o 8 drzwiach z lus- 
trem, umywalnię, 2 szafki nocne, 
2 łóżka z materacami robota so- 


Zaginął list lidna, oraz otomana, garnitur sa- 


rekomendowany firmy „A, 


Grojnym* lonowy, tremo, „kredens, stół, 


Zawadzka BA, adresowany: M, F, krzesła, biurko, szafy do ubra= 


Gansburg, Nieżyn. 
Łaskawy znalazca raczy 


nia, komoda, bieliźniarka, Obras 
oddać zał zy, palmy, lampy, porijery, kam 


wynagrodzeniem choćby już pe otwar- py, gramofon, firanki, słupki, pa- 


ciu koperty A. NY) 
ka NE 62. 


Zawadz. | rawanik, wieszadło, Oglądać moż- 


na cały dzień, wszystko musi być 
sprzedane do kwartału, Głów- 


Meble rozpizedam bardzo 


Ogłoszenia drobne. e 


a e aE Z EO FP EYAL "RE, > s 
Łóżka z materacamí,sza- 441 tanio, byle zaraz: garnitur 
A A. fy, bieliźniarkę, tualetę, Salonowy, tremo, słupy, ekran, 
kredens, stół, krzesła, tremo, Otomanę, kredens, stół, krzesła, 
otomanę, biurko, bibljotekę, eta Samowarnik, szaiy do ubrania, 
żerkę, garnitur mebli pluszowy, łóżka z materacami, bieliźniarkąę 


takież, tremo, słupy, 


stoliczki, z lustrem, uimywalnię z marmu. 


lampy, obrazy, różne drobiazgi, rem, biurko, z totelem, tualetę, 
sprzedam za bezcen. Piotrkow- Zegar, jampy, dywany, gramofon, 


ska 223 m, 2, 


W drukarni M, Ksiażka, Zachodnia 37, 


1943—3 maszynę. Piotrkowska 192 m, 5' 


Di 32: pok haft w maten | 


h resztkach, 
ap Po e ya > dobry po pri 
ch można pów 
przy ul. "Br ej Ne 4. miesz rr l 
1173—1041 i 
o sprzedania tanio warsztaty 
stolarskie, ul. Brzezińska Ni77 


1947— 
D? zjera-perukarza, potrzeba | 
ny uczeń. Krucze N 1. 3 
1959— 
o sprzedania dwie bieliźniai 
day Franciszkańska 56. F, Ko 
1974—8 i 
TTT w dobrym stanie do' 


F przedania, Dzielna 81 m: , 
ekarnia z urządzeniem d gi 
sprzedania zaraz, z powoda 

zmiany interesu, ui. Nowa 34, 

1970—4 

pokoik oddam. Szkolna n= 26 

mieszkania 23 III piętro. A 
1975= 
rzyołąkał się dog bury (su caj 

P gwiazdka pod brodą, obci 

te uszy; Zgłaszać się, MA 

do stróża. 1952—3 
ower męski z wolnem kołem, | 
torpedą, w dobrym stanie | 

do sprzedania. Średnia 61, 1-szą | 

piętro. Horowicz. 1973—41 

przedam budynek, zdatny na 

S domek mieszkalny. Wiada4 


mość; Zachodnia 13, kawiarnii 
1 


968—3 | 
aono matrykułę szkoły Ale 

ksandryjskiej, na imię Antoq 
niego Miszczaka. Proszę zwróci$ 
do Administracji „Kurjera*, 

1954 
aginęło stróżowskie świadećw | 
wo, wydane przez . Policmaj< | 

stra m. Łodzi, na imię Wojcie« | 
cha Jakóbowskiego, 19381—8) 


aginęło świadectwo, od pasze 

A portu, wydane przez police 

majstra m. Łodzi, na imię Los 

renca Najmowskieg 0. = 1972—11 

gesino karta od paszportu, 
wydana z fabryki Teopiera 

na imię Józefa Stasiak. 1989—1 


Va spi Karia od paszportu, 
wydana z fabryki Pozuańs | 
skiego, na imię Pawła Młynar: | 
skiego. 1967 ; 
pny: paszport, wydany z gmiej 
ny Łękawa pow, i gub. piotra 
kowskiej, na imię Janiny Maje 
chrzak. 1978— 
aginąt paszport, wywany z MIE 
£ ny Marew, pow. łęczyckiego, 
gub. kaliskiej, na imię Józeia Kos ) 
sielskiego. 19065 — 
rzaginął paszport, wydany z gmią | J 
L ny Gostków, pow, łęszyckieg | 
go, gub. kaliskiej, na imię Urei 
bana Cieślaka, 1061— 


